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wywar” w lipcu na eżas dłuższy i 
mawstąpi do Kielu, gdzie się odbędą na cześć jego 


"serbskich. Minister 


w sąsiedztwo. Północ niezadługo, 
` WIACA, 


Nr. 129. 


T ychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjztElsm niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr, 150 _ kwartaluie złr 450 
Na prowincji I w całej monarchil Austro-Wegierskiej : 
miesięcznie złr. 2— 
kwartalnie 
p łIrocznie . . . 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Wusier pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Lwów dnia 4. czerwca. 


Nieustająca komisja Izby posłów dla ko- 
deksa karnego załatwiła wczoraj S$. 66 
do 104. 

Marszałek krajowy Czech, ks. Lobkowie 
miał wczoraj posłuchanie u cesarza w spra- 
wie położenia w Czechach. 

Wezoraj w południe odbył areksiążę Al- 
brecht eałogodzinną kouferencję z cesa- 
rzem, poczem arcyksiążę udał się do ministra 
wojny, jen. Bauera, z którym również miał 
długą konferencję. 


Szach perski wysłał z Warszawy swego 
szambelana do Wiednia dla złożenia od niego 
czci cesarzowi austrjackiemu. Szach 
zaproszony do Wiednia na październik, gdy już 
będzie z Kuropy powracać do domu, dokąd się 
na honstantynopol uda. 

Z Berlina donoszą: Słychać, że cesarz 
Franciszek Józef podczas bytności swojej 
w Berlinie zaprosi Wilhelma na tegoroczne 
manewry na Morawie. Cesarz niemiecki zamie- 
szka w takim razie u hr. Kalnokiego na zamku 
letowiekim. Po manewrach udać się mają mo- 
narchowie na polowanie do Styrji. 


Wezorajsza rozprawa w węgierskiej 
Izbie posłów należała do gorętszych. Iranyi 
atakował gwałtownie Tiszę i wniósł odrzucanie 
budżetu w trzeciem czytaniu; hr. Gabrjel Ka- 
rolyi wołał: „Zdrajey takiemu jak Tisza, nie 
możua powierzać sprawowania interesów kraju“. 


„Prezydent Izby przywołał go do porządku, po- 


nieważ takie wystąpienia kompromitują Węgrów. 
Po przemowie Tiszy uchwalono wreszcie hudżet. 
W mowie swej zaznaczył Tisza, że jest zwolen- 
nikiem ślubów cywilnych, jednakowoż 
dziś nie pora jeszcze na ich wprowadzenie. Wie- 
czorem urządził klub liberalny (ministerjalny) 
bankiet i owacje dla Tiszy. à 

Jeżeli wierzyé można pismom peszteńskim, 
roboty około rozsadzania skał w Dunaju pod 
Żelazną Bramą poczną się d. 1. sierpnia, 
pod naczelnym kierunkiem pułkownika inżynierji 
Lauera. 

Petersburski korespondent Polit. Corr. za- 
pownia, że wiadomość, jakoby rokowania 


rzymskie zostały zerwane, a Izwolski 
„miał Rzym opuścić, jest nieprawdziwą. Pogłoska 
ta powstała skutkiem śmierci Tołstoja, który 


uchodził za najgorliwszego orędownika rokowań. 


Jak z Kopenhagi donoszą, przybędzie tam 
po drodze 


manewry floty niemieckiej. Doniesienie. to jest o 
tyle dziwnem, że Kiel nie leży na drodze z Pe- 
tersburga do Kopenhagi, ale dalako za Kopen- 
hagą. 

a Rosyjskie Towarzystwo kolei południowo-za- 
chodnich otrzymało koncesję na budowę linii 
kolejowej od austrjackiej Nowosie- 
liey na Lipkany do Oknie z poboczną linią na 
Mohylów do Źmirynki i na Bielce, Raszków do 
Krutego. Towarzystwo otrzymuje subwencję 8!/ 


miliona rubli. Na Dniestrze wybudowany będzie 
ogromny most dla ruchu kolejowego i zwykłego. 
` Znaczenie tej linii pod wzęlędem strategicznym 


jest ogromne. 


W Calais powitano Carnota bardzo ser- 
decznie. „s i 

W francuskiej Izbie posłów inter- 
polował Dreyfus z powodu sekwostraeji kolei 
spraw zagranicznych 
Spuller odpowiedział, że interesa francuskie są 
należycie zagwarantowane, i rzecz ta znajdaje 
się dopiero w okresie rokowań. 

Senat francuski odrzucił art. 46. nst. 
wojsk., zaprowadzający terytorjalny system 
rekrutacji (tj. że rekrut przydzielonym 20- 
staje do pułku swojej okolicy), istniejący już 
w Niemczech, Austrji i t. d., a niezmiernie uła- 
twiający pobór do wojska i mobilizację, System 
ten już przyjęła była Izba posłów, i przemawiał 
za nim minister wojny Freycinet, pomimo, że 
dawniej był jego przeciwnikiem. Freycinet zre- 
sztą oświadczył, że system ten jest już w życie 
wprowadzony. Senator, jenerał Billot przyznał 
to, ale ubolewając, że kaprys jednostki, Boulan- 


mei 


Misza i Wania. 
Zapomniane dzieje 


przez 


Szezedrina (M. E. Sałtykowa). 
(Z rosyjskiego). 


W przedpokoju siedzi dwóch malców, Misza 
i Wania i czekają ną swą panią, która wyjechała 
i l a pani nie 
świeczka łojowa spalila się prawie do 
szezętu. Mdłe jej światło oświetla tylko twarze 
dwóch towarzyszów i Stół, za którym siedzą; 
w górze i po bokach ciemno. We dworze cisza 
jak w grobie, służące już dawno zjadły wiecze- 
rzę, poszły do kuchni i pokładły się spać, gdzie 
której najdogodniej — chłopeom tylko kazały się 
obudzić jak „wielmożna pani“ przyjedzie. W o- 
knach od ezasu do ezasu pokazuje się coś bią- 
łego i niknie, błyśnie i znów się chowa. Śnieg 
prószy, lecz chłopcom zda się, że to trupia gło- 
wa i wzdrygają się na tę myśl. 

Wania tęgi i bystry chłopak z czarnemi 
włosami i oczami. Zapewnia on Miszę, że ni- 


"czego Się nie boi, że nieraz już widział prawdzi- 


wego, rzeczywistego ducha, a jadnak nie stchórzył. 

— Ja się tam niczego nie boję — powia- 
da, blednąe mimo woli, jak tylko ni ztąd ni 
zowąd deski na dachu zaskrzypią od mrozu — 
mnie tylko tęskno i nudno, ale z tobą to i wy- 


trzymać można. 


gera, jako ministra wojny tak dalece mógł na- 
ruszyć potwierdzone ustawą z r. 1878, narodowe 
zasady rekrutacji, iż rząd ma sobie obecnie za 
obowiązek, sankcję ustawy nadawać błędowi. 

Podobnie przemawiał marszałek Canrobert, 
odwołując się na miłość ojczyzny, która się nie 
rozwija ciasnem życiem prowinejonalnem, ale u 
żołnierza przez zlanie się z wielką eałością. 
„Młodzik, pozostający w pobliżu rodzieów, grze- 
jacy sobie plecy u kominka, brzuch opierając o 
stół zastawiony, nigdy nie zechce zrozumieć 
zmienności wypadków wojennych ; nie nauczycie 
go znosić okropieństw pola bitwy, niedostatku, 
i wszelkich rzemiosła swego ofiar“. Wreszcie od- 
wołał się do miłości ojczyzny, żądzy sławy i 
wiary w nieśmiertelność. 

Zasypano sędziwego marszałka oklaskami, i 
odrzucając artykuł 46., tj. tworząc, jak dawniej, 
z rekrutów jedną masę, którą się do najrozma- 
itszych, odłegłych od siebie pułków przydziela, 
popełniono zbrodnię najcięższą na zbrojności 
Francji. Na szczęście, może minister wojny roz- 
porządzeniem utrzymać, to, co Boulanger mądrze 
zaprowadził. 

Dalszy wniosek Qanroberta i Billota, aby 
zamiast trzyletniej, zaprowadzić pięcioletnią słu- 
żbę pod chorągwią, senat odrzucił. 


Sprawa namiestnietwa irlandzkie- 
go została tymczasowo załatwioną ponownem 
obsadzeniem stanowiska wicekróla. Godność tę 
objął hr. of Zetland. Nowy wicekról Irlandji li- 
czy lat 45, rovpoczął zawód publiczny jako 
whig. i należał w r. 1880. do gabinetu Gladstona, 
później jednak ustąpił x powodu, że nie zgadzał 
się z irlandzką polityką Gladstons. Hr. Zetland 
jest ezłowiekiem bardzo bogatym i miłośnikiem 
łowów, a te zalety poczytują jako nieodzowne 
dla wicekróla Irlandji. 


W Rzymie zbliża się 9. czerwca, dzień od- 
słonięcia pomnika Giordana Bruno. Jest 
rzeczą jawną, że gdyby ten ekszaxonnik obecnie 
wyprawiał przeciw rządom włoskim to, co w XVI. 
wieku przeciw papiezkim wyprawiał, zostałby 
dziś powieszony, jak wówczas spalonym został. 
I to jest jawnem, że nie jakaś ważna aktualna 
pobudka polityczna, ale tylko żądza leikomyślna 
dokuczenia papieżowi wywołała myśl wystawie- 
nia tego pomnika, i to na miejscu widnem z Wa- 
tykanu. Polieja zabroniła wyprawiania uezt i de- 
monustracyj na dzielnicy, przylegającej do Waty- 
kanu, właściciel teatru Costanzi odmówił odby- 
cia w nim festynu, prałaci rzymscy zamyślają 
na ten dzień wyjechać z Rzymu — do wielkich 
burd przyjść jednak może. Prasa radykalna wy- 
szydza króla Humberta, że w Berlinie był na 
mszy w kościele św. Jadwigi. 

Rzecz ciekawa, czy się sprawdzi pogłoska, 
że papież przestąpił progi Watykanu, aby od- 
widzić w mieście swego śmiertelnie chorego bra- 
ta. kardynała. 


Chitrowo złożył nareszcie w ręce króla 
rumuńskiego odręczne pismo cara, w któ- 
rem tenże przyjmuje do wiadomości obwołanie 
ks. Ferdynanda Hohenzollerna następeą tronu 
rumuńskiego. 


Urzędownie stwierdzono, że podczas zabu- 
rzeń ulicznych w Belgradzie poległ jeden 
oficer żandarmerji a 19 żandarmów zostało czę- 
ścią ciężko, częścią lekko skaleczonych. 

Rejenci i ministrowie złożyli eksmetropo- 
licie Michałowi wizyty, to samo uczyniły 
różne deputacje i bawiący dotąd w Belgradzie 
Cankow. Hksmetropolita rewizytował wszystkich. 

! 


„ Od patrjoty, który stojąc zdala od co- 
dziennych naszych wirów, wolnym jest od 
uprzedzeń stronniczych i koteryjnych, otrzy- 
mujemy następujące cenne uwagi o wyborach 
do sejmu: > 

„Z dzienników i z listów widzę, że akcja 
wyborcza do nowego sejmu zajmuje was wszyst- 
kich. (Oby tak było! Red.) Zgoda na to, że 
„haryieczeństwo narodowe“ najwyższem naszem 
lasiwm być powinno. I zgoda na to, że kto za- 
mąca wodę aż do dna a nie ma siły, by ne 


wzburzonemi wodami panować, zbrodnię prze” 
ciw bezpieczeństwu aarodowemu popełnia. Ini- 


— A jeśli my zgorzejemy ?—nieśmiało pyta 
Misza. 

— Zgorzeć nie możemy! — odpowiada 
Wania z taką pewnością w głosie, że Misza 
w jednej chwili się uspokaja. 

Misza, przeciwnie jak Wania, jest chłopcem 
słabym, nerwowym, bloudynek z białemi wło- 
sami i wielkiemi niebieskiemi oczami. Często. 
wygląda za okno, a widząc jak mrok zapada, 
trzęsie się ze strachu. 

W chwili, gdy z nimi się zapoznajemy, 
wiodą oni ożywioną, lecz dziwną jakąś rozmowę. 

— Słuchajno, a boli to, jeśli zimnym no- 
żem? — pyta Misza, uporczywie Wani patrząe 
w oczy. 

— To tylko raz boli, a potem już nie! — 
odpowiada Wania, protekcyjnie głaszcząc Mi- 
szę po głowie. 

— A pamiętasz, jak kucharz Michał się 
zarzynał ? Z początku rzucał się: „zarżnę się, 
zarżnę!”, a potem, jak przejechał sobie nożem 
po gardle. jak tylko krew pociekła... 

No, cóż tam kucharz Michał. Michał wy- 
szedł z tego, głupi! potem biedaczysko wylizał 
się, a dlaczego się wylizał? oczarowali go, bo 
głupi! slo gdy my sobie nożem po gardle prze- 
jedziem, to już tak chyba, że nas nie wyleczą. 
— A noże przysposobiłeś, Wania ? 
— A jakże! Banom jeszcze je wyostrzył. 


Patrz tylko na mnie! za weześnie nie prze- 
stać 


Misza ,wzdrygnął się lekko, oczy utkwił 
w dogorywającą świeczkę. 

— Cóż? nie objaśnić świeczki? ostatni 
raz — rzekł wzruszonym nieco głosem. 


[> 
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cjatorowie zjazdu pod hasłem miast i miaste- 
czek, i agitatorowia z Kurjera lwowskiego po- 
winni byli o tem pamiętać. Nie obliczyli się ci 
panowie, ża dla ambicji kilku, zaledwie pół tu- 
zina ludzi, nie godzi się wywoływać złego du- 
cha zawiści społecznej. Lecz prawda i to, że 
„bezpieczeństwo narodowe* może także i z prze- 
ciwnej strony być zagrożone, i nie w mniejszym 
stopniu, a niestety z tej strony jeat już od 
wielu lat zagrożone. Zbyt często dawna rycer- 
skość szlachty pea dzisiaj przed władzą, i ma- 
jąc przewagę liczebną w sejmie, a wpływy po 
za sejmem, kosztem nieraz sprawy publicznej — 
dogadza osobistym amaiejom lub interesom. 
Mniema ta większość, że-dó niej należy mono- 
pol spraw publicznych —i tem prowokuje 
niezgrabnie i niepolitycznie, a często niepotrze- 
bnie i niezręcznie tych, którychby mogli, stojąe 
na stanowisku wyższem, zużytkować dla sprawy, 
dopuszczając ich do głosu i pracy. 

Hasło tego monopolu kierownictwa spra- 
wami publicznemi wznieśli Stańczyki, podobnie 
jak w swoim czasie emigracja windykowała dla 
siebie monopol patrjotyzmu. Monopol taki musi 
być zgubnym dla bezpieczeństwa narodowego, 

Monopoliści, nie umiejąc zachować miary 
sprawiedliwej. budzą ogólną niechęć w drugich, 
a młoda inteligencja, czy to z miast, czy z pod 
strzechy pochodząca, w niechęci do monopoli- 
stów — napawa się goryczą i żółcią — i już 
najmłodsze pokolenie, pod wpływem głoszonego 
pesymizmu i zwątpienia, chowa się nie na 
pniu narodowym. Trzeba być ślepym, aby 
tego nie widzieć. Czoło młodzieży krakowskiej 
przecież drukowało w swem „Ognisku“, że dla 
Polski ma tylko „sympatję i interes“. Inaczej 
być nie może, skoro ta młodzież patrzy od swe- 
go dzieciństwa tylko na politykę koterji i pry- 
waty, a nie widzi polityki patrjotyzmu. 

Z tej strony praktykuje się zatem już od 
dawna zagrożenie „bezpieczeństwa narodowe- 
go“ ze szkodą własną i narodu. 

Obowiązkiem więc narodowym było w ehwi- 
li, kiedy macie tworzyć nowy sejm, wyboreom 
wskazać ludzi, którzyby, wolni od zawiści spo- 
łecznej, od wyłączności kastowej, nie zarażeni 
wercholstwem i nie kierewani ambieją egoisty- 
ezna, weszli do sejmu i ujęli ster polityki naro- 
dowej, w tej waszej szczęśliwej jako tako pod 
względem politycznym Galicji. 

Stwórzcie sejm, w którymby poczucie 
niezależności od rządu żywo tętniło, w którymby 
interesa miast miały reprezentację politycznie 
rozumną, a nie warcholską i w którymby usta- 
wodawstwo nie zależało od dyletantów, popiera- 
nych przez apatyczną i niedbała większość, a 
spełnicie obowiązek swój na tę chwilę. 

Pozóru nawet- kaster'ośgi znikajcie, tem 
bardziej w obec ruskiej agitacji. W tej sprawie 
przy dobrej woli, kierując się zdrowym instynk- 
tem, a Żżarazem miłością, powinniście znaleść 
rozwiązanie, bo niepodobna ani wierzyć, żeby 
między ruskimi kandydatami nie znaleźli się lu- 
dzie, którzyby nie mieli wyższego poglądu na 
stosunki kraju, którymby był obojętny interes 
ludu ruskiego i którzyby szli i nadal pod hasłem 
ślepej nienawiści do wszystkiego co polskie. Za- 
eniejszym i kochającym kraj dajeie z ochotą 
miejsce i głos w sejmie, a unikniecie może nie- 
jednej gorzkiej chwili — chwili bez aktualnego 
może na razie znaczenia — ale nie bez goryczy 
i nie bez niebezpieczuego fermentu w przyszłości”. 
BEE EEC R PONOC n 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Paryż d. 81. maja. 
(Przemysł na wystawie paryskiej). 
TI. 


(L 8.) Miałem zupełną słuszność, wyraża- 
jąc tydzień temu powątpiewanie, czy nawet 1. ezer- 
weca wystawa będzie zupełnie ukończoną. Dziś 
już wiadomo, że nie będzie, mimo niesłychanego 
niekiedy pospiechu, z jakim roboty te się usku- 
teczniają, Ale jest granica na wszelki wysiłek 
ludzki, a nie ma jej na fantazję. Fantazja zaś 
tworzyła nieraz plany wystawy, i dziś je na czas 
wykonać, a osobliwie wykończyć — niepodobna. 
Ż takich niewykończonych działów wystawy wy- 
mienić przedewszystkiem należy wystawy z tych 
państw, które urzędownie nie biorą w wystawie 
udziału (Austrja, Rosja np.), i gdzie dopiero 


— Co tam objaśnić, ot, eo ja ci powiem, 
Miszutka, jeśli my to zaraz teraz zrobimy, to 
z pewnością pójdziemy de nieba, bośmy teraz 
mali jeszeze i grzechów {mie mamy. A za nas 
pójdzie do piekła Katarzyna Afanasiewna. 

— A Iwan Wasyliez odpokutuje za nas? 

— Iwan Wasylicz? no pewnie! Ale nie 
daj Boże, bo on tu sam sobą nie rządzi. 

— Katarzynę Afanasiewnę z pewnością 
męczyć będą? 

— Jak jeszeze! Oj będą męczyli! Nie ro- 
dziłaby jej lepiej matka - ziemia! Powieszą ją na 
żelaznym haku za żebro, potem każą jej cho- 
dzić bosemi nogami po żelaznej płycie rozpalo- 
nej, potem językiem lizać rozpalony kocioł, 
potem żelaznemi knutami bić będą po gołym 
grzbiecie, tyle to tych mąk wszystkich, mój bra- 
cis, ża i opowiedzieć trudno! 

— A wytrzyma Ona to wszystko ? 

— (o jej się tam stanie? wytrzyma! dja- 
beł taki! Zresztą tam, braciszku, o to nie pyta- 
ją. Tam, bratku, cierp! — a nie możesz cier- 
pieć? — ba! to jednak cierp! 

Rozmowa uciehła na chwilę. W tem na dro- 
dze pies zawył, — zawył smutno i żałośnie; tak 
tylko psy wyć umieją. 

— Błyszysz? To Trezórek ducha poczuł! — 
rzekł Misza zmienionym głosem. 

— Cóż z tego, ża poczuł? oczywiście po- 
czuł! A u ciebie nieboże już i dusza na ra- 
mieniu | 

— O nie! Wania, ja się nie boję! Ot tak 
tylko sobie, ja tylko nad tem myślałem, czemu 
to pies zawsze ducha poczuje. 

— A mo dlatego, że pies, to przyjaciel czło- 


We Lwowie, — Środa dnia 5. Czerwca 1889. 
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w ciągu ostatnich kilku miesięcy szezerze się i szych, dał świetną wystawę, o której produktach 


przedmiotem tym zajęto, i wystawy niektórych 
południowo-amerykańskich państw, które rywali- 
zują pomiędzy sobą o piękność, zupełność i ro- 
zumny układ produktów i przemysłu całego kraju, 
i w tej rywalizacji chcą się wzajemnie przesa- 
dzić jakimkolwiek kosztem. 

Ale i to niebawem się skończy — liczba 
zatrudnionych przy wystawie robotników zmniej- 
8za się widocznie; już rzadko tamują przejścia 
paki z przedmiotami, lub gorszy od pak pył roz- 
pakowywanych przedmiotów lub ustawianych fi- 
gur i grup kamiennych, i znać na wystawie, iż 
prawie wszystko w niej przybrano w świąteczne 
szaty. Dniem świątecznym zaś ma być d. 1. 
czerwca, gdzie nie jak zwykle iluminowany bę- 
dzie plac wystawy, główne jego budynki i Tro- 
cadero, ale w dniu tym, jak w dniu otwarcia, 
ma cała wieża Kiff:l gorzeć rzęsiście elektry- 
cznem światłem. 

Dział rolniczy i górniczy należą do spóźnio- 
aych. Rolnictwo może dla formy pola, które na 
wystawę jego przeznaczono, — górnictwo zaś 
dlatego, że je zbytecznie rozrzucono wśród wy- 
staw każdego kraju, a gdy ustawienie płodów 
górniczych mniej niż innych machin lub wyro- 
bów potrzebuje zachoda, nie jednokrotnie mu- 
siano je zostawić na koniec. Zresztą, może nie- 
słusznie, podporządkowywano wystawę produ 
któw górniczych wyrobom hutnietwa, lub żela- 
zuych przyrządów, przez tę samą firmę wyrabia- 
nych i dział ten nie jest tu tak wybitnie rapre- 
zentowany jak n. p. architektura lub nawet ko- 
lejnictwo, — a powiedziałbym niemal, że jest tu 
mniej pięknie jak na wystawie w Aatwerpii re- 
prezentowanym. Nie ma to znaczyć, by nie było 
pysznych okazów kruszców metalicznych z owych 
państewek Ameryki, drogich kamieni ze Stanów 
Zjednoczonych i Rosji, lub np. górnictwa węgla 


kamiennego z Anglii, ale nio zajmuje ono pierw- ; 


szego wśród przemysłów miejsca, jak to było | 
w Belgii — i w układzie tego działu wystawy | 
brak nietylko jednolitości, ale nawet nieodzownej | 
dla harmonii łączności. 

Jeźli to trzeba powiedzieć o całem górni- 
etwie, jakże określić wystawę produktów nafto- 
wych, która odezuwa wszystkie warunki ujemne 
wystawy płodów górniczych. Rozrzucono ją we- 
dle krajów — usunięto stanowczo z pola Marso- 
wego t. j. z ogólnej wystawy przemysłowej ze 
względów bszpieczeństwa, a ulokowano na quai 
d'Orsay, wśród produktów rolniczych, nie służą- 
cych do pożywienia — nie wykończono dotych- 
czas wcale. Za kilka tygodni może będzie lepiej, 
dziś stan rzeczy jest następujący : 

W dziale austro-węgierskim wystawa pro- 
duktów naftowych (olej i wosk ziemny) stanowi 
jedną całość, urządzona staraniem kraj. towarzy- | 
stwa naftowego. Że względu na owe són, umo: 


stwo zebranych na wystawie przedmiotów, umie- 

szczono w głównym pawilonie wystawy rysunki, 

tablice statystyczne produkcji, okazy skał, wśród 

których występują nafta i wosk ziemny, oraz 

dwa zbiory surowego wosku ziemnego z kopalni 

Kredytowego banku galicyjskiego w Borysławiu, 

i przerobionego wosku ziemnego, tj. licznych 

gatunków i odmian cerezyny z fabryki pp. Gar- 

tenberga, Lauterbacha, Goldhamera i spł. w Dro- 

hobyczu; w pawilonie zaś rolniczym na quai 

d'Orsay, umieszczono rysunki dwóch kopaló | 
(Wietrzno i Sehodnica), oraz rysunki przyrzą: | 
dów służących do kanadyjskiego wiercenia, część 

okazów skał, wśród których znajdujemy naftę. i 

i tam też ustawione zostaną surowa nafta i oleje 

świetlne, które dotychczas na wystawę nie na- 

deszły. Dokładny katalog objaśnia dostatecznie 

wszystkich ciekawych o układzie wystawy i pro- 

duktach, z których wosk ziemny jako unikat 

w całym Świecie wielką zwraca na się uwagę. 

Przyczynia się do tego i to, że obok wystawy | 
surowego wosku naszego i cerezyny, stoją wyro- ' 
by cerezynowe firmy Himmelbauera w Wiedniu, 

i uzupełniają obraz tego przemysłu. | 

Wystawa natty z Rumunii znajduje się je- 
szcze w małej pace, i nie o niej powiedzieć nie 
można; natomiast rosyjska, nafty kaukazkiej za- 
rysowuje się wyraźnie i imponująco. 

Wprawdzie Rogozin, sławny właściciel fa- 
bryki smarów minerałnych, bardzo ją zmnieszył 
w stosunku do lat poprzednich, i dał raczej oka- 
zy smarów w Rosji wybieranych niż ich wysta- 
wę, a p. Boulfroy z Paryża małą wystawę olei 
kaukaskich, które rafinuje — natomiast Szibejew 


mniej można mówić dotychczas niż o szybach, 
za które zapłacono 2500 fr. w Paryżu. Z miej- 
sca jakie zajęli bracia Nobel widać, że się ogra- 
niczą tym razem specjalnie do produktów i ry- 
sunków, a nie przyszłą jak do Antwerpii oka- 
zów statków i cystern kolejowych. Trzech je- 
szcze przedsiębiorców zgłosiło swój udział, ale 
produktów uie ustawiło. Wystawę samą stanowi 
liczny szereg produktów, wyrabianych z surowca 
naftowego, i dosyć dużo okazów surowca jedno- 
stajnego. Jakie będą wskazówki postępu fabry- 
kacji, a osobliwie czy prawdziwe? Zobaczymy. 

Ani Jankesy, ani p. Deutsch we francu- 
skim dziale nie otworzyli wystawy naftowych 
produktów, ale jeśli pierwsza będzie niezawodnie 
małą, techniczno-przemysłową i statystyczną, to 
francuzka zaimponuje kosztem i obrazkiem. Fir- 
ma ta urządza kosztem 50.000 fr. pawilonów dwa, 
z których pierwszy przeznacza dla okazania pro- 
dukcji surowca, drugi dla jego przeróbki. Produ- 
cja surowca mieścić się będzie w okrągłym du- 
żym pokoju, którego Ściana w górnej części wy- 
klejoną jest dwoma obrazami, przedstawiającemi 
panoramę krajobrazów, wydobywanie surowej na- 
fty w lejku amerykańskim, i nad piasczystym 
brzegiem kaspijskiego morza. 

Sam układ takiego obrazu, który tylko w od- 
daleniu kilku metrów dobrze się przedstawia, daje 
miarę obszaru pawilonu i jego kosztów. U dołu 
ściany zewnętrznej mają stanąć szuflady, mie- 
szezące okazy surowców naftowych i minerałów 
z warstw naftonośnych, a naprzeciw nich, na 
ścianie platformy, z której będą się goście przy- 
patrywali panoramie, odpowiednie rysunki. Oto 
jest program, niezawodnie imponujący i nace- 
chowany chęcią zmonopolizowania całej uwagi 
odwiedzających wystawę dla siebie i swejego 
przedsiębiorstwa. 

Jakiej wartości będą zbiory — tego jeszcze 
powiedzieć nie można, ale nie znalazł p. Deutsch 
poparcia u większych firm zagranisznych, i bo- 
daj czy wydoła zemiarowi, przedstawienia csło 
ści przemysłu naftowego. 

W drugim, analogicznie do pierwszego zbu- 
dowanym pawilonie, ale nie zawierającym żadnej 
panoramy, mają być ustawione przyrządy, służą- 
ce do oświetlenia nafta; naturalnie nie wszystkie, 
ale tylko kilku firm francuskich, oraz te, które 
służą do mierzenia ich siły świetlnej. Wobec 
jednak pięknych wystaw lamp w innych krajsch 
i częściach wystawy ten pawilon nie zwróci na 
się uwagi powszechnej. Panorama zaś, jeśli na- 
turalnie wstęp będzie wolny, będzie bardzo uczę- 
SZCZADĄ. 

Czy kończyć list nie wspominając weale o 
dziale polskim na wystawie? Dział przemysłowy 
połski tak łatwo określić, że nie zabierz „teie 
miejsca. O Galicji nie mówię, bo mamy tylko 
kilka firm w dziale rolniczyra, wina i farmaceu- 
tyki. A z Kongresówki — dobre chęci miał Fraget, 
wystawiając swe wyroby srebrne i platerowane, 
mieli je uczestnicy zbiorowej wystawy wełny su- 
kienniczej z 10 gubernii Królestwa Polskiego, 
Jan Bersohn i Mikołaj Glinka (ocena wełny 
owczej), Edmund Chrzanowski (fabryka wyro- 
bów drucianych i tkanin metalowych) — i kil- 
ku innych. Zamożność tych wystaw ginie wobec 
wrażenia wystaw bronzów i drogich kamieni ro- 
syjskich i wystawy futer — a gust przyćmiony 
zupełnie jaskrawością czerwono-żółtą perkali ro- 
syjskich , wystawionych w niezmiernej ilości. 
Dział rolniczy Królestwa Polskiego tak samo jak 
Rosji prawie nie urządzony — a w dziale sztuki 
wystarczy dla wszystkich — Matejko. 


Wybory sejmowe. 


Z Brodów nadesłano nam następujące 
pismo: A 

„Komitet przedwyborczy dla miasta Bro- 
dów uchwalił na posiedzeniu swem dnia 1. czer- 
wca b. r. wezwać kandydatów, którzy zamierzają, 
ubiegać się o mandat poselski z tutejszego mia- 
sta, aby kandydatury swe najpóźniej do dnia 
17. czerwca r. b. do prezydjum tego komitetu 
ustnie lub pisemnie zgłosili, gdyż kandydaci, 
którzyby w tym czasie kandydatur swych nie 
zgłosili, nie będą mogli liczyć na poparcie ko- 
mitetu naszego. 

Zarazem Zapraszamy kandydatów, 


którzy 


z kopalń, które nie należały do najwydatniej- |w określonym powyż czasie kandydatury swe 


wieka ! Ot, koń naprzykład, to też przyjaciel czło- 
wieka, ale nie ma rozsądku, a pies, widzisz, wszy- 
stko rozumie, dlatego i ducha poczuje. 

A eo? Wania, gdyby tak się lepiej uto- 
pić? — zapytał zrazu Misza. | 

— Dobryś ty sobie, Miszutka! Powiedz ty 
mnie wprzódy, jaka teraz woda? (zy to teraz 
lato, czy co? 

— Tak, teraz w da zimna... ala też w wo- 
dę tylko rzucić się trzeba i wiele się nie cierpi 
i nie męczy. 

— Aha! Utopić się... Trzeba nzsampr4ód 
do przerębli pójść, a potem może jeszcze za- 
czniesz się rzucać, i wyleziesz. Boże mój, po- 
myśl tylko ile to w tem samem męki. A z no- 
żem w ręku to łatwo. Nożem raz tylko po- 
łyśniesz po gardle i już po tobie. Rozumie się, 
trzeba silnie | 

_.— A bié nikt nas więcej nie będzie? - 
wyszeptał Misza. 

— 1 bić nikt nie będzie. Wezmą twą duszę 
anieli i zaniosą przed tron Boży. 

Bóg — nie? 

— A Bóg zapyta: czemuście się to, sładzy 
Boży, nie doczekali Śmierci? czemu, powie, sami 
sobie zadaliście mękę śmiertelną przed czasem ? 
A my wtedy wszystko jemu opowiemy. 

— My wszystko opowiemy, jak nas Kata- 
rzyna Afanasiewna męczyła, jakie ciężkie mieli- 
śmy życie, jak nas z dnia na dzień biła tylko 
i biła, jak nas ciągle tylko prześladowała. 

Misza rozezulił się. Zebrane w sercu łzy 
gorącym potokiem polały się oczami. I płynęły 
te łzy, płynęły swobodnie, bez wysiłku, bez gry- 
masów, jak płynie źródło z przesyconej piersi 


EEC O R RE ONA YO EA WWE 0 umo mame | 


matki - ziemi. Wania zaezął uspokajać rozpła 
kanego. j 

— A my jutro figla jej spłatamy, Katarzy- 
nie Afanasiewnie — rzekł. — Jutro goście zbio- 
rą się u niej za stołem, a tu do usługi nie bę- 
dzia nikogo. 

Misza westchnął w odpowiedzi na to. 

— Ja i noża wszystkie pochowałem — 
mówił dalej Wazia — nawet jeść nie będą mieli 
czem | 

Misza jednak nie mógł się uspokoić. Wa- 
uia coraz to eoś nowego wymyślał, aby go ruz 
weselić. Najpierw świecę zdjął, poszedł: ku oknu 
i rzekł: 

— Oj! wicher to, wicher się rozigrał! 
słyszysz ty? — a potem cieniutkim swym gło- 
sikiem zaśpiewał piosenkę: „Ach noczki, noczki 
nasza tiomnyja!* — leez Misza nie tylko, że 
nie przestał płakać, lecz bardziej jeszeze się Za- 
smucił. : 

— Ej! beczysz i beczysz! — rzekł Wania 
z niecierpliwością. 

W sali zegar wybił godzinę. Misza usły- 
szawszy te dźwięki, podniósł głowę, westchnął 
głęboko poraz ostatni i przestał płakać. : 

— Niedługo przyjedzie pani — rzekł z ci- 
cha, naliczywszy dwanaście. 

— Poczekajno! niedługo! — odpowiada 
Wania, — e! teraz jeszezeby i przespać się 
można. 

—- Oj teraz nie spij przynajmniej, Wania, 
na Boga nie spij! 

— Boże zlituj się! ty się boisz? 

— Boję się, — przyznał się Misza i cały 
się zatrząsł. (0. d. n.) 


zgłoszą, elem 
swego politycznego zjawić się osobiście na zgro- 
madzeniu przedwyborczem w dniu 20. czerwca 


mającem. 
Brody d. 2. czerwca 1889. 
Z komitetu przedwyborczego 
Z poważaniem 
Antoni Witosławski 
przewodniczący. 


* * 


* 
W Stanisławowie odbądzie się dnia 


komitetn dla wyborów z większych posiadłości 

na obwód stanisławowski. 
E 

W Samborze, na posiedzeniu komitatu 


* 


skich, które się odbyło d. 28 maja, postawiono 


kandydaturę p. Karola Barańskiego, wice- | 
[== wnioski umieszczene były na porządku dziennym 
| walnego zgromadzenia, mają je najpóźniej do d. 15. 
czerwea br. u zarządu głównego zgłosić, dołączając 


prezesa Rady powiatowej i wł. dóbr Radłowice. 
Trzy głosy otrzymał ks. Dymitr Biliński, gr. kat. 
paroch z Biliny wielkiej. 

Komitet dla wyboru posła z miasta Sambo- 
ra ukonstytuował się d. 29 maja pod przewodni- 
etwem burmistrza, dr. Ignacego Badzynowskie- 
go. O mandat z miasta ubiega się dotychezaso- 
wy poseł p. Edward Uderski, a kontrkandy- 
datem jego będzie, jak mówią, p. Julian Szeme- 
lowski, notarjusz ze Lwowa, który jest rodem 
z Sambora i posiada tam kilka realności. 


* + 


EJ 


W Lisku ukonstytuował się miejscowy 
komitet przedwyborczy pod przewodnictwem p. 
Teofila Żurowskiego, którego zastępcą wybrano 
p. Józefa Jordana. Komitet postawił kandydaturę 
p. Teofila Żurowskiego, który wszakże oświad- 
czył, iż o mandat poselski ubiegać się nie za- 
mierza i zaproponował na kandydata dr. Wło- 
dzimierza Kozłowskiego. Komitet nie przyjął tej 
kandydatury i postawił kandydaturę miejscowego 
ck. starosty p. Franza, który wszakże oświadczył 
natychmiast stanowczo, że kandydatury a w da- 
nym razie wyboru nie przyjmie. Wobec tego 

ostawiono ponownie i jednogłośnie przyjęto kan- 
daturę p. Teofila Żurowskiego. i 

Zdaje się, iż nie będzie to wynikiem osta- 
tecznym, i że po porozumieniu się z wyborcami 
ruskimi przyjdzie jeszcze do postawienia innej 
wspólnej kandydatury. 


* R 


* 

W Brzeżanach, na okręg gmin wiej- 
skich Brzeżany-Przemyślany, postawioną została 
kandydatura posła dotychczasowego tamtejszego 
okręgu, hr. Romana Potockiego. 

* * 
* 

W Kolbuszowej, na okręg gmin wiej- 
skich Ropczyce-Kolbuszowa, stawia tamtejszy ko- 
mitet przedwyborczy jako kandydata hr. Zdzi- 
sława Tyszkiewicza, posła dotychczasowego. 

x » = 

Z Chrzanowa otrzymujemy następu- 
jący telagram : 

Chrzanów d. 3. czerwca. Na zebraniu po- 
wiatowego komitetu przedwyborczego w Chrza- 
nowie postawioną i jednomyślnie przyjętą zo- 
stała kandydatura Artura hr. Potockiego 
na posła z gmin wiejskich. Przewodniezący ko- 
mitetu FFode.oki. 


* m 


o 

Z Bochni dochodzi nas telegram tej 
treści: 

Bochnia d. 3. czerwca. Zebrany bardzo 
licznie komitet powiatowy bocheński uchwalił 
jednomyślnie popierać solidarnie kandydaturę 
posła dr. Hoszarda. Serafiński. 


Program 


XXIII. walnego zgromadzenia Towarzy- 
stwa pedagogicznego w Złoczowie w d. 
17. i 18. lipca 1889. 


Celem przyjęcia i ugoszezenia uczestników XXIII. 
walnego zgromadzenia Towarzystwa Pedagogicznego 
zawiązał się w Złoczowie pod przewodnictwem bur- 
mistrza miasta komitet miejscowy, w którego skład 
weszły przychylne dla spraw szkolnictwa, a wpływowe 
w mieście esobiatości. 

Komitet fnnkcjonować zacznie d. 16 lipca br. 
i powita w tym dniu uczestników zjazdu za przyby- 
ciem pociągu południowego lwowskiego (godz. 12 
m. 27 w południe). 

Komitet kwaterunkowy rozda na peronie ueze- 
stnikom zjazdu w kopertach bilety na mieszkania, 
obiady, wycieczki itd. i zajmie się rozmieszczeniem 
gości w przygotowanych dla nich mieszkaniach. 

© godz. 4. po południu poufne zebranie ucze- 
stników zjazdu w auli gimnazjalnej celem perozumie- 
nia się w sprawach, objętych porządkiem dziennym 
zjazdu. 

O gedz. 5. po południu, w gmachu gimnazjal- 
nym, posiedzenie delegatów Towarzystw wzajemnej 
pomocy nauczycieli. 

Wieszerem o godz. 6. odbędzie się na cześć 
zjazdu pedagogicznego festyn na Zamku, na który 
uczestnicy zjazdu mają wstęp wolny. 

Dnia 17. rano o 8. gedz. odbędzie się uroczy- 
ate nabożeństwo w kościele parafialnym rz. kat. i 
w cerkwi parafialnej gr. kat. 

O godz. 9, rozpocznie się I. posiedzenie XXIII. 
walnego zgromadzenia w ogrodzie wojskowym ; w ra- 
zie niepogody zaś w auli gimnazjalnej. 

O godz. 1. obiad w lokalnośeciach, oznaczonych 
na biletach obiadowych. Po południu o godz. 4. 
Ii. posiedzenie walnego zgromadzenia. 

Dnia 18. rano o godz. 7. wyjazd z placu przed 
gimnazjum zamówionymi przez komitet podwodami do 
Podhorzee. Od 9.—12. zwiedzanie partjami słynnego 
zamku króla Jana III. Sobieskiego; następnie śnia- 
danie. 

O godz. 1. powrót z Podhorze: przez słynne 
uroczysko Pleśniska do Monastyru OO. Bazylianów, 
a ztamtąd do Sasowa. 

Po południu zwiedzenie wielkiej fabryki papie- 
ru p. Weisera w Sasowie: o godz. 6. wieczorem po- 
wrót do Złoczowa. 

O godz. 7. wieczerem uczta pożegnalna w auli 
gimnazjalnej, urządzona przez reprezentację miasta 
Złoczowa. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 5. Czerwca 1889 Nr 129. 


aby raczyli celem złożenia wyznania ! eztewym) należytość udziałową w kwssie 2 zł, po- przeznaczony do fortecy Zamościa. 


dając dokładny i czytelny adres. 


Pod Warszawą 
| ranny. Po wzięciu Warszawy dostał się do korpusu 


Wycieczka do Podhorzec i Sasowa jest zupełnie | Różyckiego w Krakowskiem, był w bitwach pod Ła- 
r. b. w sali Rady gminnej w Brodach odbyć się | bezpłatna, gdyż komitet miejscowy pokryje koszta , gowcem i Pinezowem. Przedstawiony do krzyża jako 


tejże w zupełności. 


kapitan po rewolucji, emigrowaś musiał do Erancji, 


Zarząd główny prześle w pierwszych dniach | a nawet w r. 1848 wzbroniony miał powrót do 0j- 


lipca uczestnikom zjazdu karty uezestnictwa, upra- 
wniasjące do zniżenia ceny jazdy na kolejach gali- 
cyjskieh. 


czyzny. Dopiere w r. 1888 wrócił do kraju. Cierpią- 
ley wskutek rany odniesionej, i prawie nie wstając 
z łóżka, otoczony najezulszą opieką jedynej zaonej 


Ponieważ komitet miejscowy trednemu swemu | górki, zakończył życie poświęcone dla Ojczyzny. 


zadaniu należytego amieszczenia i ugoszczenia ucze- 


| stników zjazdu tylko w tym razie podołać może, je- 


lipca br. zamyka stanowczo listę uczestników. 
| Spis imienny uczestników zjazdu ogłaszany bg- 
dzie w Szkole, jak w latach poprzednich. 


w terminie, przez statut ustanowionym. 


! do wniosku dokładne motywa. 
We Lwowie, 30. maja 1587. 
Z zarządu głównego Towarzystwa pedagogicanego. 
| sammma RART 


Kronika miejstog: i zamiejscowa. 


Lwów dnia 4. czerwca. 


Pogrzeb śp. A. hr. Potockiego. Dziś we 
wtorek o godz. 4 po południu nneiąciem osahowym 
zostały przewiezione z Paryża do Łańcut: załek! śp. 

| Alfreda hr. Potockiego. Tym samym peciągiem przy- 
| była także wdowa pani Marja hr. Potoeka z córką, 
hr. Tyszkiewiczową. Na dworou kolejowym oczekiwali 
zwłok księża biskupi: przemyski Solecki i tarnowski 
Łobos, dalej najbliższa rodzina śp. hr. Alfreda, nrzę- 
dniey, efiejaliści i służba dóbr ordynackich. Po po- 
kropieniu zwłok i odprawieniu modłów wyruszył pa 
chód pogrzebowy, poprzedzony przez bractwa za świa- 
tłem i chorągwiami, młodzież szkolną i duchowień- 
stwo z najbliższych okolic, do obitego kirem kościoła 
miejscowego, gdzie zwłoki złożono ua wspaniałym 
| katafalku wśród świateł, palm i krzewów i tutaj po- 
zostaną do jutra t. j. środy. Dnia 5. bm. od godziny 
6 rano kapłani oba obrządków rozpoczną odprawia- 
nie mszy żałobnych. O godzinie 11 przed południem 
odprawią po kolei arcypasterże trzech obrządków pon- 
tyfikalne nahożeństwa żałobne, podezas których Śpie- 
wać będzie na chórze lwowska „Lutnia“. Mowę ża- 
łobną wypowie biskup przemyski ks. Solecki. Po egze- 
kwiach i po pokropieniu zwłok stworzą się na przy- 
jęcie dostojnika wrota grobowca familijnege znajdują- 
cego się po lewej stronie nawy kościoła i tutaj zo- 
stanie złożoną trumna obok trumien rodziców ś. p. 
Alfreda i babki, księżn:j marszałkowej Lubomirskiej. 
Kościół w Łańcucie deść jest szczupły i nie pomieści 
więcej jak 400 osóh, które otrzymają na ten cel 
bilety. 

Pewnem już jest, iż oprócz przedstawiciela ee- 
sarzą, wielkiego ochmistrza dworu, hr. Hunyady”, 
przybędą na pogrzeb ministrowie hr. Tasffa, hr. F'al- 
kenhayn, dr. Dunajewski i F. Zaleski, namiestnik 
morawski H. Loebl, oraz radca ministerjalny dr. Klaps. 
Z książąt kościoła zapowiedzieli przybycie księża ar- 
oybiskupi Morawski i Sembratowioz, książę biskup 
krakowski Dunajewski, oraz księża biskupi: Solecki, 
Łobos, Stupnicki, Pełesz i Puzyna. 

wietną będzie również raprezentacja wyższych 


| wojskowych; przybędą mianawicia jenarałowie książę 


lawwaubeorgski, ks. Wiudisohygróta, ku. Oroy i ka. 
Thurn-Taxis. 

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa uchwa- 
liła wczoraj wysłać na pogrzeb deputację złożoną 
z pp. Gubrynowicza, Kiselki, Kozłowskiego i Sokala. 

Gai. Towarzystwo leśne reprezentować będą na 
pogrzebie śp. Alfreda Potockiego pp: dr. Małachow- 
ski, Romuald Maksrewicz i prof, Wład. Tyniecki a 
kraj. szkołę gospodarstwa lasowego prof. Władysław 
Tyniecki. 

Gmina m. Brodów wydelegowała na pogrzeb 
burmistrza p. Witosławskiego i tegoż brata. Delegaci 
złożą na trumnie zmarłego, który był honorowym 
obywatelem miasta Brodów, wspaniały wieniec. 

Dziś przybył do Lwowa hr. Orłow, syn, celem 
wzięcia udziału w Środę w pogrzebie á. p. Alfreda 
Potockiego. 

Bank krajowy reprezentować będą pp.: prezes 
rady nadzorczej Bohdan i sekretarz dr. Drohojowski. 


* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu za- 
mianowała kontrolora podatkowego, Rudolfa Wiehle- 
ra, poborcą podatkowym w IX. klasie rangi. 


* Wiceprezydent namiestnictwa p. Jan 
Lidl powrócił z Zaleszczyk, gdzie przeprowadzał lu- 
strację starostwa. 


* P. Głustaw Piotrowski, dr. med. z Krakowa, 
powołanym został do szkoły rolniczej w Dablanach 
jako docent fizjologii, na miejsce opróżnione po Ś. p. 
dr. Kahanem. 

* Z życia towarzyskiego. Hr. Andrzej Po- 
tocki zaręczył się z panną Krystyną Tyszkiewiczówną, 
córką hr. Jana Tyszkiewicza i Izabeli z Tyszkiewi- 
czów. Slub odbędzie się w jesieni na Litwie w zam- 
ku „Walla“ hr. Tyszkiewicza. 

W sobotę wieczorem odbył się ślub panny He- 
leny Chądzyńskiej, córki tutejszego lekarza z panem 
Józefem Świtalskim praktykantem konceptowym sta- 
rostwa w Gródku. 

W Mogilnie koło Nowego Sącza odbył się ślub 
p. Jana Pełczyńskiego inżyniera i budowniczego z 
panuą Marja Heleną Gołębiowską, córką obywatela 
wiejskiego. 

* Jubileusz pułku. Z początkiem sierpnia b. r. 
obchodzić będzie pułk piechoty ks. S:chsan Coburg- 
Saalfeli nr. 57 w Krakowie 200-letni jabileusz swe- 
go istnienia. Komenda tegoż pułku uprasza wszystkich 
dawniejszych pp. członków pułku, o których miejscu 
zamieszkania z szematyzmu nie można się dowiedzieć, 
o łaskawa podanie dotyczących dat do końca czerwca 
b. r., ażeby zaproszenia na czas dostarczone być 
mogły. 

* Jubileusz 40-letniej służby wojskowej 
obehodził przed kilku dniami komendant 89 p. p. 
pułkownik Józef Jorkasch- Koch. Korpus oficerski tego 
pułku udał się in gremio pod przewodnictwem pod- 
pułkownika Teodora Haas v. Kattenburg do jubilata 
i wraz z życzeniami złożył slbum z fotografiami 
wszystkich oflcerów. Wieszorem odegrała muzyka przed 
pomieszkaniem jubileta serenadę a kapitan Mehlem 
urządził oryginalny korowód z pochodniami i ognie 
sztuczne. Następnego dnia odbył się bankiet na cześć 
pułkownika. Wieczorem dopełaiła uroczystości oży- 


Wyjazd koleją w kierunku do Lwowa e godz. | Wiona zabawa ludowa. 


11. m. 13 w nocy, w kierunku zaś do Tarnopola 
o godz. 1. m. 55 w nocy. 
Członkowie Towarzystwa pedagogicznego, pra- 


* Zmarli we Lwowie; Franciszek Bedronsk, nad- 
geometra, w 68 r. życia. 
Franciszek Milicer, ur. w Opocznie wojew. San- 


gnąey wziąć udział w tegorocznym walnym zjeździe, | domierskiem 3. grunia 1804 r., zmarł 2. b. m. w 


raczą się zgłosić do zarządu tego Oddziału, do któ- 
rego przynależą, członkowie zaś Oddziału lwowskiego 
wprost do zarządu głównego Tow. pedag. we Lwo- 
wie, ul. Pańska 1. 11 i przesłać (za przekazem po- 


| Krakowie. D. 22. kwietnia 1821 r. wstąpił do woj- 
| polskiego do 7 pułku piechoty. Będąc oficerem 
w 1829 r. odesłany został do szkoły pedchorążych, 
gdzie pozostał do 29. listopada 1830 r. Jako oficer 


s ab Porządek dzienny walnego zgromadzenia ogłosi 
przedwyborczego dla wyboru posła z gmin wiej- | zarząd główny w Szkole i w dziennikach publicznych | 


Członkowie Towarzystwa życzący sobie, ażeby | 


I Pogrzeb odbył się dziś w Krwkowie o godzinie 
15 po południu. Zwłoki złożone zostały we współnym 


; l ) 18 żeli uczestnicy woześnie się zgłoszą, przeto uprasza | grobie weteranów z r. 1831. 
13. b. m. w sali Rady powiatowej zgromadzenie | zarząd główny o jak najwcześniejsze zgłaszanie się | 
| już w ciągu czerwca), nadmieniając, że z dniem 5. | 


Wycieczka Koła literacko - artystycznego do 
| Brzuchowie, odbędzie się w czwartek, d. 6. b. m. po 
| południu. 
| Lista uezestników otwarta w Kole. Cena wstę- 
| pu 50 ot. Bilety wydawane będą imienie i są do na- 
bycia do środy południa u członków komitetu | mię- 
| dzy gedziną 7. s 9. wieczorem u gospodarza Koła. 
Wydział kasyna miejskiego zawiadamia ozłon- 

i ków, że wskutek zaproszenia Koła literackiego megą 
ezłonkowie kasyna miejskiego wziąć udział w wy- 
! aieczce do Brzuchowia 6. bm., pod tami samemi wa- 
runkami jak członkowie Koła: W tym celu wyłożoną 
jest lista w kancelarji kasyna miejskiego, do której 
członkowie kasyna wpisać się raczą. Lista ta zam- 
| kniętą będzie w Środę w południe. 

* Wycieczka na dochód oddziału lwowskiego 
Towarzystwa „Rodziną“ odbędzie się wycieczka do 
| Brzuchowie w pierwszy dzień Zielonyeh świąt oso- 
| bnym pociągiem spacerowym. Wyjazd z głównego 
| dworca kolei Karola Ludwika o godz. 2. min. 20 po 
południu. Karta udziału w wyoieezoe dla jednej oso- 
by wraz z biletem na kolej za Lwowa do Brzucho- 
| wie i z powrotem  kosztnie 60 et., kar'a familijna 
(służąca dla 4 osób 2 złr. karta dla dzieci niżej lat 
110, 30 et. Wstęp na plac wycieczki w Brzuchowi- 
cach dla esób, któreby tam przyłączyć się do niej 
chciały 20 ct. Karty udziału w wycieczce nabyć mo- 
f žna w oukierniach : Bieniedzkiego i Hausera, Grossa, 
Ilgnera, Kosteckiego, Wierzbickiego i Zimmera, tu- 
dzież w sklspach: Abrysowskiege, Stachiewicza, Bo- 
| lesława Miknlińskiego, Albina Soleckiego i I. Spółki 
krawców lwowskich al. Hetmańska 1. 4. 


a Resursa urzędnicza urządza d. 16. bm. 
| wycieczkę do Grunda. Punkt zborny rogatka łycza- 
kowska o godz. 4. po poł., zkąd całe towarzystwo 
bądź pieszo lub dorożkami uda się na miejsce zaba- 
wy. Przygrywać będzie kapela wojskowa. W razie 
niepogody, wycieczka odbędzie się we czwartek dnia 
20. bm. 

* Loterja straży ogniowej ochotniczej w Zale- 
szozykach. Przy ciągnieniu odbytem 1. czerwca 1889 
wygrały wszystkie losy, których numera kończą się 
na jedynkę. Główne wygrane padły na nr 6781, 
4131, 9061. Lista wygranych zostanie rozesłaną w 
połowie bieżącego miesiąca, 

* Strzelanie królewskie, jak co roku rozpo- 
cznie się w niedzielę Zielonych świąt d. 9. b. m. w 
lokalnościach Strzolnicy. Program jest następujący : D. 
9. czerwca o godzinie 11 przad południem edprawlo- 
ne będzie w kościele O0. Franciszkanów uroczyste 
nabożeństwo. Po południu o 8. zbór w ratuszu, a 
ztamtąd wyjazd do mieszkania króla kurkowego, 
wprowadzenie jego na Strzelnieg, i rozpoczęcie strze- 
lania królewskiego. Dalsze strzelanie królewskie trwać 
będzie do niedzieli dnia 16. b m. do godziny 7 wie- 
ezorem, mianowicie: w peniedziałek, w Środę, w pią- 
tek i w niedzielę tylko przed południem, zaś w so- 
botę z rana i po południu. Wymiar. strzałów odbę- 
dzie się na strzelnicy w poniedziałek d. 17. b. m. o 
g. 5. po połud., a we szwartek d. 20. b m. o godz. 
4. pp. nastąpi w Sali. rzelniczej rozdział nagród, do 
których mają prawo tylzo członkowie lwowskiego To- 
warzystwa strzeleckiego. 

* Bursa Tow. pomocy naukowej we Lwo- 
wie. Na rzecz tej instytucji złożyli od listepada 1888 
do 1. czerwca 1889, komisja organizacyjna dla na- 
uczycieli szkół lud. posp. i wydziałem we Lwowia 
1 złr. 70 ct., zamiejska Rada szkolna okręgowa 25 
złr. Wydział krajowy 150 złr., ks, Baraniecki z Po- 
witna 2 złr., p. Hussakowski Ignacy kierownik szko- 
ły w Tłumaczu 1 złr. 60 ot., A. Róloff z Qzyżyko- 
wa 2 złr., wiedeńskie namiestnietwo z fundacji Za- 
horskiego 300 złr., p. Stefanowicz 50 ot., za pośre- 
dnietwem inspektora p. Kerekjarty 2 złr., Wydział 
Rady powiatowej w Skałacie 6 złr., Wydział powia- 
towy w Radkach 10 złr., Wydział pow. w Czortko- 
wie 10 złr. i Wydział Rady pow. w Tłumaczu 10 
złr., Wielebny ks. Twanieki Franciszek z Wołkowa 
2 koroy zieamiaków. Za wszystkie te datki składa za- 
rząd Bursy szanownym  ofiarodawcom stokrotne Bóg 
zapłać. 

Wszystkie datki na rzecz Bursy nawet i naj- 
mniejsze w gotówce, książkach lub rzeczach przyj- 
muje Jan Biczay profesor seminarjum żeńskiego ul. 
Skarbkowska 1. 89. 

Korespondencja Redakcji. W. P. B. w 
Turce. Nie zamieszczamy z zasady Żadnych kore- 
spondenoyj, rozbierających sprawy i proeesy prywa- 
tne, nie będące w żadnym związku za sprawami pu- 
blicznemi. Przykro nam bardzo, że od tej zasady nie 
możemy nawet wobec zaleconej nam przez W. Pana 
korespondeneji odstąpić. 

* Subweneje. Wydział krajowy udzielił nastę- 
pujących bezzwrotnych subwenoyj na budowę dróg 
powiatowych i gminnych: Wydziałowi powiatewemu 
w Nadwórnie na rekoustcukoję drogi gminnej Łądz- 
nia-Kamienna-Cucyłów 700 złr. Wydziałowi powiato- 
w»mu w Sanoku na budowę drogi gminnej Ryma- 
nów-Królik polski 800 złr. Wydziałowi powiatowemu 
w Dąbrowie na drogę powiatową Dyameut-Borusowa 
3.000 złr. Wydziałowi powiatowemu w Grybowie na 
budowę drogi gminuej Nowy Sącz Bobowa 1.300 zł. 
Wydziałowi powiatowe»: w Horocence na budowę 
drogi powiatowej Niezwiska- Obertyn-Kamionka 4.000 
złr. Wydziałowi powiatowemu w Tarnobrzegu na dro- 
gg powiatową Tarnobrzeg-Majdan 5,000 złr. 

Za staraniem hr. Ferdynanda Hormpescha, pre- 
zesa rady powiatowej niżańskiej minister spraw we- 
wnętrznych udzielił powiatowi Niżańskiemu w rb. 
bezzwrotną subweneją w kwocie 10.000 złr. na dal- 
szą budowę drogi gminnej z Rudnika na Ulanów do 
Niska. Minister przyrzekł również, iż w tej samej 
wysokości subwencję udzieli powiatowi niżańskiemu 
w roku 1890. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Olesza, w powiecie tłumackim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. 

* Konkurs rozpisał wydział powiatowy doliński 
na posadę kasjera powiatowej kasy oszczędności z 
pensją 800 złr. Podania wnosić należy do 27. bm. 

* Nagła śmierć. Poruczaik Alador Zwoleński, 
komendant 4 kompanii batalionu szkolnego w Tapio- 
Sily, padł d. 28. zm., jak Pester Lloyd donesi, 
podczas ówiczeń rażony udarem serea. Natychmiasto- 
wa pomoc lekarska nie zdołała go już ocalić. Smieró 
porucznika, który oelował niepospelitemi zdolnościa- 
mi, wywołała ogólne współczucie. 

* Uniwersytet kijowski wydał świeżo grupę 
sowokreowanych lekarzy, którzy w tych dniach u 
kończyli egzaminy ostateczne; w liczbie tej spetyka- 
my następujące imiona polskie: Antoni Krajewski 
(cum ewimia laude), Stanisław Wolański, Józef Ku- 
szlejko, Kazimierz Kozłowski, Władysław Połtoracki, 


aria resa naron aa: 


Marjan Żurakowski, Józef Szumski, Feliks Borowski, 


Adolf Chłopecki, Gracjan Wyrzykowski, Mieczysław 
Gabryołowicz, Mieczysław Puchalski i Jan Szeze- 
kowski. 


* Muzyka „Harmonii* grać będzie jutro we 
środę przed kasynem miejskim. Początek o godzinie 
6 po południu. 

* Pożary. Z Oświęcima donoszą 2. bm.: Wieś 
Libiąż Wielki (powiat Chrzanów) spaliła się dzisiaj 
o godz. 12 w południe prawie do szczętu; 86 domów 
i około 60 zabudowań gospodarskich stało się pastwą 
rozhukanego żywiołu. Na razie nie można obliczyć 
strat — klęska ogromna. Oświęcimska straż ogniowa 
z burmistrzem p. Józefem Smieszkiem, naczelnikiem 
p. Szezerbowskim i 30 dzielnych strażaków z jedną 
sikawką i rekwizytami ogniowemi pospieszyła na po- 
moc. Ratunek był utrudniony z powodu wichru, zu- 
pełnego braku wody i długo trwającej posuchy, Przy- 
słano także sikawki z sąsiednich gmin. 

Z Kołomyi donoszą nam, że ubiegłej niedzieli 
w Podhajezykach 1!/ą mili od Kołomyi spaliła się 
gorzelnia wraz z wszystkimi zapasami. Zgorzały także 
stodwadzieścia wołów, stojących na braże. Szkodę 
ponoszą p. Łukasiewiczewa i pachołarz Lothringer. 
Szkoda ogółem wynosi 30 tysięcy zł, asekurowaną 
zaś była na 20 tysięcy. Ogień prawdopodobnie był 
podłożony. 

W Glinianach 1. bm. o godz. 11/4 po południu 
uderzył piorun w szepę włościańską i w przeciągu kwa- 
dransa pożar objął pięć zagród włeściańskich. Szkoda 
ubezpieczona w Towarzystwie krakowskiem wynosi 
1800 zł. 

W Medyce d. 27. maja o godz. 3. nad ranem 
powstał pożar w stodole Jędrzeja Smotrycza z nie- 
wiadomej przyczyny, który w jednej chwili objął ża- 
rem 14 gospodarstw wiejskich. Ratunek wszelki był 
niemożliwy, bo dachy domów kryte słomą były suche 
a wiatr podmuchiwał. Spaliło się około 46 budyn- 
ków. Szkoda obliczona jest na 10.757 zł Asekuracja 
wypłaci pogorzelcem 4 000 zł. 

W ubiegłą niedzielę popołudniu z siewiadomej 
przyczyny wszczął się pożar w lesie między Majda- 
nem a Predheimem koło Ottynii. Do południa w po- 
niedziałek spłonęło zwyż 100 morgów lassu. Ku wie 
czorowi ogień ustał zupełnie. Las szpilkowy był wła- 
snością Brosmana. 

W Koomaniu 29. zm. wybuchł pożar w stajni 
Iwana Rusnaka i spalił ją doszczętnie. W ogniu zgi- 
nęła 5. letnia dziewczynka, córka Rusnaka. ' 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
tachnieznej donosi 4. czerwea : 

W ubiegłej dobie , licząc od 12. godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr przeważnie z północy, niebo 
w części zachmurzone, powietrze więcej jak miernie 
wilgotne. 

Srednia temperatura doby była 22:90 O, 
wyższa 286° ©, najniższa 16:49 nad ranem. 

Po południu padał deszcz połączony z grzmo- 
tami i błyskawicami, którego opad był 877 mm. Dziś 
rano była rosa i mgła. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w Islandji; zwyżka 775—770 w Finlan- 
dji; zniżka drugorzędna w Holandji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 764 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 4. czerwca: 

Wiatr z północnej strony, średnia temperatura 
doby bez zmiany, niebo częścią pogodne, a powietrze 
więcej jak miernie wilgotne i skłonne do burzy; deszoz 
chwilowy, zresztą pogodnie. 

* Jutro, d. 5. czerwoa: 
św. Symeona. 


nsej- 


áw. Bonifacego. — 


— Strejki. Dziś nadeszły następujące telegramy: 

Kładno 4. czerwca. Wczoraj wieczór odbył 

się mityng robotników, na którym uchwalono powró- 

ció do pracy. Natychmiast też podjęto robotę na nowo. 

Robotnikom przyrzeczono jak najdalej idące koncesje. 

Pilzno 4. czerwca. Liczba strejkujących wy- 

nosi już 4—5 tysięcy, Socjalistyczna agitacja wzrasta. 

Właściciele kopalń uchwalili, iż ponad przyrzeczone 
już kencesje żadnych innych nie uczynią. 

Praga 4. ozerwoa. Strejk w Pilznie przybiera 
coraz to szersze rozmiary. Przeszło 5.000 robotników 
świątkuje. 

Berlin 4. ozerwca. Wszystkie władze górni- 
cza i policyjne, otrzymały polecenie zbadania stanu 
rzeczy w kopalniach i starania się o usunięcie wa- 
dliwości w myśl obowiązujących ustaw. 

Ślusarze w berlińskiej fabryce karabinów Ló- 
wego wysłali do zarządu fabryki dwóch delegatów 
z prośbą, aby ukrócono ozas pracy podczas panują- 
oych teraz upałów. Żądaniu temu odmówiono, sku- 
tkiem czego robotnicy urządzają zgromadzenie. 

W Norymbergii Bstrejkują robotnicy litografii 
Commera. 

— Samobójstwo w golarni warszawskiej. 
W golarni p. Wintra przy ulicy Niecałej, zdarzył się 
w sobotę przed południem smutny wypadek. Do go- 
larni wszedł młody chłopiec i prosił, aby gs ogolono. 
Z powodu natłoku gości chwilę ezekał, zdradzając 
pewne zniecierpliwienie. Nareszcie subjekt Maksymi- 
lian, zabrał się do golenia nmikłego jeszcze zarostu 
młodzieniaszka kkóry w ozasie dokonywanej operacji 
wdał się z subjektem w rozmowę o wartości brzy- 
tew. Kiedy obmyty i uozesany chłopiac miał już 
wstać z krzesła, zapytał jeszcze subjekta o cenę brzy- 
twy tej właśnie, którą się golił. „Około 6 rubli — 
brzmiała odpowiedź. „Proszę mi ją lepiej pokazać” — 
oświadezył uczeń — i ująwszy śmiałą ręką brzytew, 
pociągnął z błyskawiczną szybkością po gardle. Sub- 
jekt na razie osłupiał, widząc wybuchającą krew, a 
na jego okrzyk przybył pryncypał i inni subjekoi. 
Młody desperat już zesunął się z krzesła, a krew 
zalewała podłogę. W parę minut później przybył w 
pobliżu mieszkający lekarz dr. Saul Słonimski. Arte- 
rje okazały się przecięte i uezek stracił przytomność. 
Wiadomość o wypadku obiegała całą ulicę; przed 
sklepem i w dziedzińcu domu zgromadziły się tłamy 
osób. Desperata przeniesiono do szpitala Dzieciątka 
Jezus, gdzia też wkrótce umarł, Samobójca E. liczył 
17 rek życia. : 

— Szach w Warszawie. W ubiegły ozwartek 
zwiedził szach Wilauów. Wyjazd z Warszawy nastą- 
pił o godz. 3 po południu. 

W pierwszym powozie zasiedli szach perski z 
Hurką, w następujących zaś wielki wezyr, r. st. Ba- 
zylewskij, jenerał Popow i świta Przyboczna władcy 
Persji. Orsaak poprzedzał jenerał lejtnant br. Medam, 
gubernator warszawski. 

Przejazd do Wilanowa odbył się przez Bagate- 
lę szosą mokotowską, drogą Wilanowską, które zapeł- 
nione były tłumami spacerowiczów, eiskawych ujrze- 
nia gości z dalekiego wschodu. 

Na kilka wiorst przed Wilanowem droga przed- 
stawiała piękny widok, po obu bowiem stronach dro- 
gi rozsiedli się w różnobarwnych strojach mieszkań- 
cy przyległych wiosek dóbr wilanowskich. Brama 
wjazdowa i droga prowadząca do pałacu przybrane 
były cherągwiami i festonami o barwach perskich, 
Obowiązki gospodarzy przyjmujących dostojnego go- 
ścia pełnili Konstanty hr. Potocki, Ksawery hr. Bra- 
nicki, Stanisław br. Kossakowski, Edward hr. Ra- 
czyński, Tadeusz hr. Ozacki i p. Kalikst Andrzej- 
kowiez. 


Szach, wszedłszy do pałacu, opr.wadzony zo- 
stał po wszystkich salonach. Objaśnienia widocznie 
władcę Persji szczerze zajmowały, wypytywał się bo- 
wiem o różne szczegóły. Z pałacu orszak udał się 
do parku, o którym wszyscy goście perscy począwszy 
od ich władcy, wyrazili się nader poeklebnie. Szach 
zauważył, iż Persja ma nierównie bogatszą florę, o- 
grody jednak nie są utrzymane w takim wzorowym 
porządku. 

Po powrocie do pałacu orszak udał się do sali 
Augusta II., gdzie przygotowany był podwieczorek, 
szach jednak stosownie do etykiety perskiej zasiadł 
w oddzielnym pekoju, |rosząc tylko o herbatę i o- 
woce. Ceremoniał perski nie pozwala dostujnikem i 
urzędnikom siedzieć wspólnie ze swoim władcą przy 
jednym stole. 

Po spożyeiu podwieczorku , zwiedzeno jeszcze 
lewe skrzydło pałaeu, następnie szach zapisał nazwi- 
sko swoje w książce pamiątkowej ; w czasie podpisy- 
wania, kałamarz dla władoy Persji trzymał, klęcząc 
adjutant Mirza-Riza-chan. Przy wyjeździe hr. Feliks 
Czacki w imioniu właśsiolelki Wilanowa Anugustowej 
hr. Potvckiej ofiarował szachowi album pamiątkowe 
z widokami Wilanowa. 

Na pożegnanie polecił szach hr. Czackiemu, by 
podziękował właścicielce. 

Nasr-ed-Din miał na sobie zwyczajny mundur 
czarny, bez żadnych brylantów i ozdób, a tak samo 
jege orszak był w skromnych ezarnych surdutach, 
krojem perskim I naturalnie w barankowych kołpa- 
kach. Nizki o chodzie nader charakterystycznym, 
włosach kruczych, ale już siwiejących, cery ciemnej, 
śniado-oliwkowej, włado® Persji ma wyraz dobrodu- 
szny, prawie dobrotliwy, oczy zamglone, ale wymo- 
wne, raczej apatycznie łagodne, aniżeli badawcze. 
Postać cała ujmująca, sympatyczna, wzięcie prawie 
poufałe, swobodne, pewne siebie, wolne od wazel- 
kich tresk, Gdy go co zajmuje, okulary nasuwa na 
czoło, lub rękę do oczów przykłada. Zwyczajem mo- 
narchów wschodnich, kłania się tylko wzrokiem, 

Pobyt gości w Wilanowie trwał około półtotej 
godziny. 

W sobotę zwiedzał szach w tewarzystwie Hur- 


ki twierdzę w Modlinie, zkąd jeden z członków świ- . 


ty przywiózł kilka gołębi pocztowych. Władca Iranu 
po powrocie do Belwederu zabawiał się wypuszeza- 
niem sprowadzonych gołębi z listami. Wieczór rezpo- 
częło się przedstawienie galowe w Łazienkach w tea- 
trze na wyspie. Program widowiska wypełniły uryw- 
ki z baletów „Indje* oraz „Miłość i sztuka“, Już 
z wieczera, korzystając z pięknej pogody, nieprzeli- 
ozone tłumy publiczności dążyły ku Łazienkom, to 
też w parku nad stawem przecisnąć się było trudno, 
a powozy podwójnym sznurem oiągnęły szosą na oa- 
łej alei do końca parka. O oznaczonej godzinie przy- 
był Hurko z małżonką, a w małą chwilkę później 
zajechał powóz szacha, eskortewany przez czarkiesów ,' 
powozy świty zatrzymały się opodal. Władca Persji 
zajął miejsce pomiędzy Hurką a jego małżonką w 
pierwszym rzędzie, a świta i zaproszeni goście wy- 
pełnili dalsze rzędy. Wzdłuż drogi od tarasu do tea- 
tru szpalerem stanęli ozerkiesi. Podczas antraktu, 
pomiędzy pierwszą a drugą częścią widowiska, do- 


okoła stawu zapalono różnokolorowe ognie bengalskie. . 


Widok był istotnie czarowny. Wyspa po za te- 
atrem i aleje około amfiteatru oświetlone były żaro- 
wemi lampami elektrycznemi. Przedstawienie skeń- 
czyło się o godz. 101/,. Szach odprowadzeny praes 
swoją eskortę konną z pochodniami, udał się w e- 


twartym powozie do Belwederu. — Następnego dnia ` 


na oześć szacha danym był obiad w zamku na 160 
osób. 

Marszruta dalszej podróży po Eurepie władcy 
Iranu jest następująca: Szach uda się z Warszawy 
w sobotę do Prus: w Poznaniu zabawi dwa dni. 
w Berlinie, 
4 dni; w Hanowerze i Münster po jednym dniu i po 
jedzie do Holandji. W Amsterdamie wysoki gość ba- 
wić ma dwa dni, w Hadze i Harlem 3 dni; w Bel- 
gji szach spędzi cały tydzień i uda się do Anglii 
gdzle w ciągu 25 dni zwidzać będzia główniejsze 
miasta; 7. sierpnia przybędzie do Pr na 18 dni, 
a następnie w Dijon zabawi dzień jeden. Z Francji 
Szach uda się do Szwajcarji: w Lozannie zabawi 
2 dni, w Bernie 3 dni, w Zurychu 2 dni. Następnie 
w Baden zabawi 5 dni, w Stuttgardzie 8 dni, w Mo- 
nachium 4 dni ; dnia 17. września wysoki gość przy 
będzie do Austji: w Saloburgu spędzi dni 4, w Lin- 
cu 3, w Budapeszcie 4, w dniu 30. września uda 
się do Stambułu na 40 dai; 12. października po- 
wróci do Wiednia na 7 dni, zkąd na Lwów powróci 
na terytorjum rosyjskie i uda się do swych posiadłości. 
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Dwa jubileusze. 


Koniee zeszłego i początek bieżącego tygo- 
dnia poświęcone dwom obchodom uroczystym, 
które znalazły żywy odgłos w całem społeczeń- 
stwie polskiem. 

W piątek d. 31. zm. odbył się w Krakowie 
jubileusz 50-letniej pracy literackiej Oskara Kol- 
berga. 

Jeśli obchód ów przybrał charakter impó= 
nującej manifestacji, to stało się tylko zadość 
słuszności. | 

Przywykliśmy hołdy składać wszystkiemu, 
co olśniewa. 


gdzie będzie uroczyście przyjmowany 


piewacy i śpiewaczki zbierają wię- ` 


cej laurów, niż mężowie nauki — uznania. Balet _ 


znajduje protektorów, podczas gdy wiedza bez 
niczyjej zazwyczaj pomocy torować sobie musi 
drogę. Oklaskujemy chętniej wszelkie igrzyska, 
niż sumienną cichą pracę. 

Kolberg doświadczył tego wszystkiego na 
sobie. 

Pocieszającem jest w każdym razie choć to, 
że po 50 latach nazwisko jego wzniesiono na wy- 
żynę, gdzie już dawno było powinno jaśnieć. 
Uezyniono to zaś przy sposobności hołdu złożo- 
nego prawdziwie mrówczej i niezwykle obfitej 
w owoce skrzętności jubilata, 

Doznał więc Kolberg tej przynajmniej po- 
ciechy, iż praca jego cicha, nie kierująca się żą- 


dzą sławy lub materjalnych korzyści, nie prze- ' 


szła niepostrzeżenie. 

„. I jakkolwiek nie o takiej sławie, nie o ta- 
kich zasługach może młodzieńcza wyobraźnia 
dzisiejszego jubilata marzyła, to pewna, że pię- 
kniejszej starości przewidywać nie mogła. 

Oskar Kolberg urodził się w r. 1815, ze 
względu zatem na wiek przeżyty można mówić 
o jego starości, chociaż nie pozwała o niej my- 
śleć nieustająca działalność wiecznie czynnego 
umysłu, ani zapał w prowadzeniu raz rozpoczętej 
Społecznej roboty. 

Syn Juliusza Kolberga, profesora topografii 
w b. uuiwersytecie warszawskim, po ukończeniu 
liceum, przeznaczony został na drogę kupiecką. 
Wrodzone zamiłowanie sztuk pięknych nie po- 
zwoliło mu poprzestać na wskazanym zawodzie, 
obcowanie z Dobrzyńskim pchało go raczej do 
muzyki, jako przewodniezki życia. Powzięty za- 
miar dojrzał w lat parę, kiedy Oskar Kolberg 
wyjechał do Berlina, aby tam dalej studjować 
harmonją i kompozycję pod kierunkiem Girsch- 
nera i Rungenhagena. i 

Poeci, z którymi przestawał, jak Lenartowicz 


i Norwid pochwytywali pieśni ludu; malarze.: 


~ kuna Gan 


Marconi, Antoni Kolberg (brat Oskara), Gerson, 
malowali sceny z życia, a wśród tego Oskar Kol- 
berg jako wykształcony muzyk spisywał melodje 
ludowe, lubując się w ich nieprzebranem bo- 
gactwie. Praca ta początkowo służyć miała na 
własny użytek, jakoż w r. 1859 napisał Kolberg 
operę „Król pasterzy“, przeważnie na tle moty- 
wów ludowych osnutą, która z powodzeniem wy- 
stawioną została w Warszawie. Bliższa jednak 
styczność z ludem skłoniła światły umysł kom- 
pozytora do innego także spożytkowania mate- 
rjałów, skrzętnie od r. 1839 zbieranych. Już w r. 
1842 ukazało się w Poznaniu pięć zeszytów „Pie- 
śni ludu polskiego* w melodjach z towarzysze- 
niem fortepianu. Dzieło to było początkiem ca- 
łego szeregu prac podobnych, uzupełnianych i 
rozszerzanych następnie, których ilość doszła 
wreszcie kilkudziesięciu tomów, zebranych i upo- 
rządkowanych wolą i staraniem jednego czło- 
wieka. i 

Zwolna, przechodząc od ogniwa do ogniwa, 
praca niestrudzonego badacza rozpostarła się na 
całym obszarze etnografii krajowej, i pozostała 
dla niego jedynem zadaniem Życia. 

Z wózka na wózek, o skwarze i słocie prze- 
biegał wszystkie niemal kraju okolice, zacho- 
dził pod słomiane strzechy, datkiem lub do- 
brem słowem wypraszał piosnki i opowiadania, 
podsłuchiwał wszystkich pulsów tego sielskiego, 
pełnego poezji a nieznanych tajników życia. 
I trwało to lata całe, aż młodzieńczą głowę 
szron siwizny w tych wędrówkach przypruszył. 
Zbierająe tak po kłosku plon z rodzinnej niwy, 
Kolberg oddawał następnie bogaty snop po sno- 
pie na użytek ogółu. 

Tą drogą ukazało się dwanaście nowych 
zeszytów „Pieśni ludu polskiego* (r. 1875), a po- 
tem serjami wychodzące dzieło pod ogólnym ty- 
tułem: „Lud, jego zwyczaje, sposób życia, mowa, 
podania, przysłowia, obrzędy, gusła, zabawy, pie- 
śni, muzyka i tańce". Serji tych ciąg nieprzer- 
wany do dziś wychodzić nie przestaje, a samo 
orjentowanie się w ogromie tego zbioru jużby te- 


raz właściwie przewodnika wymagało. 


Jest tego wszystkiego około dwudziestu 
grubych tomów: wszyscy nasi etnografowie przed 
Kołbergiem, od Ozarnockiego do Wójciekiego i 
Qzeczota, nie zebrali tyle materjału do poznania 
twórczości i w ogóle umysłowości ludu, ile on 
jeden zgromadził. 

Obchód jubileuszowy urządzono w Krako- 
wie w sali Towarzystwa strzeleckiego, w ubie- 
gły, jak to już zaznaczyliśmy, piątek. Obehód 
ten zgromadził reprezentantów wszystkich sfer 
inteligencji. Wprowadzonego na estradę jnbilata 
powitał imieniem komitatu p. Ksawery Konopka, 
poczem p. Żeleński imieniem konserwatorjum 
muzycznego krakowskiego, złożył piękny wieniec 
laurowy. 

P. Mieczysław Pawlikowski odczytał adres 
Koła literackiego we Lwowie podpisany przez 
145 członków i telegram Muzeum im. Osso- 
lińskich. 

Z kolei reprezentant krakowskiej „Czytelni 
akademiekiej* p. Damazy Miśko wręczył jubila- 
towi dyplom na honorowego ezłonka tego towa- 


 rzystwa i w pięknem przemówieniu uczcił za- 


słagi jego. 3 

Imieniem ruskiego stowarzyszenia akade- 
mików „Akademiczna Hromada“ przemawiał p. 
Nawrocki. 

I jeszcze jedna deputacja, w wieśniaczych 
siermięgach złożyła wieniec jubilatowi wśród nie 
miłknących oklasków. Włościanie z Modlnicy 
Mikołaj Kozień, Tomasz Janecki i Tadeusz Wy- 
zga do deputacji tej należeli, a pierwszy z nich 
wygłosił stosowną przemowę, która wywołała for- 
malny entuzjazm w zebraniu. 

Na uścisk dłoni jakim Kolberg darzył wie- 
śniaków, odpowiedzieli oni ucałowaniem jego 
pracowitych rąk. Moment ten obchodu nieza- 
wodnie głęboko "tkwił w pamięci wszystkich ze- 
branych. "PO 

P» odczytaniu przez p. M. Pawlikowskiego 
telegramów gratulacyjnych z różnych dzielnie 
Pelski odbył się pod kierownictwem Żeleńskiego 


| koncert. Koncert zakończył się produkeją mięsza- 


nego chóru włościan z Bierzanowa. 
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Kolberg oddał się cały badaniu ludu. Zbie- 
ral skrzętnie rys po rysie, gromada: materjal 


| w słowach i dźwiękach. 
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(to znów pewna podniosłość prawdziwie 


Z innej strony życie Pulski bo w kształtach 
i barwach obrał za cel swej pracy Juliusz Kossak, 


| którego 40-tą rocznicę działalności artystycznej 


uezczono wczoraj w Krakowie. 

Kossak jest w najznakomitszych swych dzie- 
łach gloryfikatorem szlachty polskiej. Przesiąkł 
on tradycją szlachecką, odezuł ją i pokochał i 
olśnił blaskiem sweg» talentu. 

We wszystkich zresztą jego utworach prze- 
bija się naprzemiany to ciętość, to Aula. 
SZIaA= 
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Werwa to główny rys tego talentu. Wszy- 


E stko, co wyjdzie z pod jego pędzla, wre, żyje. 


E 
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Poświęcił się Kossak niemal wyłącznie 
akwareli, której Wszystkiemi tujnikami włada 
z łatwością prawdziwego mistrza. Koloryt jego 
nie zawsze może dorównywa olśniewającym utwo- 
rom np. angielskich akwarelistów, ale wynugra- 
dza to artysta przedziwną plastycznością i tem 
życiem, które — jak już wspomnieliśmy — we- 
tchnąć umie w każdą swą kreację. 

Ma też Kossak pewną predylekcją. Komuż 
niewiadomo, że z szczególnem zamiłowaniem 
obiera sobie za motyw konie? Przestudjował je 


| gruntownie wszystkie od szlachetnego rumaka, 


= 


do nędznej szkapy i przenosząc je na karton, 
chwyta zawsze uaturę na gorącym uczynku. 

Dodać zaś jeszcze należy, iż Kossak jest 
niezwykle płodnym artystą. Posiada ogromną ła- 
twość i niewyczerpaną inwencję, ztąd też utwo- 
rom jego „na imię legion“. e 

Wszystko to uezyniło zań najpopularniej- 
szego u nas artystę. 

QOzcigodny jubilat przekroczył już 6ty krzy- 


| żyk żywota. Urodził się w Wiśniczu w r. 1824, 


wu 


z ojca Michała, urzędnika tamtejszago, i matki 
Antoniny z Sobolewskich. 

Młodość spędził w pobliżu zamku Kmitów, 
patrząc na opustoszałe s | — świadki lepszej, 
dumniejszej przeszłości — Śniąc może o wskrze- 
szeniu Z ruin — wsłuchując się w legendy za- 


mierzchłych czasów. 


Wskutek przeniesienia ojca, 29 względów 


służbowych do Lwowa, cała rodzina tam się 


przeniosła, i tam też Juliusz szkolne Rauki roz- 
począł. W ośmnastym roku życia, stosownie do 
życzenia owdowiałej matki, zapisał się na wy- 
dział prawny lwowskiego uniwersytetu. Ale wro- 


/ dzona artystyczna żyłka odciągała go od pande- 
któw i kodeksów do ołówka, kredy i pędzla — 


a młody Juliusz pod kierunkiem profesora Masz- 
kowskiego, takie w rysunku i malarstwie robił 
postępy, że zaczął na siebie i swój twórczy talent 
zwracać uwagę ZNAWCÓW. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 5. Czerwca 1889 Nr. 129. 


Zachęta, jaką w kierunku studjów artysty- 
eznych otrzymał od hr. Kazimierza Dzieduszy- 
ckiego, zdecydowała o losie Juliusza. Wyłącznie 
odtąd oddał się sztuce. Od tego czasu datują się 
również ciągłe jego wycieczki w różne okolice 
kraju, i zabranie znajomości z wybitniejszymi 
naówczas miłośnikami ojczystej sztuki, jak z kr. 
Juliuszam Dzieduszyckim, hr. Rozwadowskim, 
Gwalbertem Pawlikowskim, Antonim Mysłow- 
skim, Władysławem hr. Branickim i wielu inny- 
mi. Wszędzie był mile widzianym gościem, zwła- 
szeza, że równocześnie z jego palety rodziły się 
doskonałe obrazy, mające za przedmiot bądź hi- 
storyczną przeszłość szlachecką, bądź sceny z po- 
lowań, zjazdów, zabaw itp. Prace jego rozchwy- 
tywano równie cheiwie, jak poszukiwano jego to- 
warzystwa, 

Zwiedziwszy różne zakątki Galicji, artysta 
objechał Podole, Wołyń, Ukrainę, zawadził o Pe- 
tersburg, a w r. 1852 odbył podróż do Wiednia 
i po Węgrzech. Wróciwszy ztamtąd, udał się do 
Warszawy, gdzie spędził trzy lata, w r. 1855 
zaślubił pannę Zofię Gałezyńską i tym sposobem 
utworzył domowe ognisko. Wkrótee po ślubie 
przesiedlił się do Paryża, gdzie sześć lat zaba- 
wił, kształcące się w obranym rodzaju, według 
rad i wskazówek Horacego Verneta, który darzył 
go przyjaźnią i był chrzestnym ojcem najstar- 
szego syna Wojciecha. 

W r. 1862 po powrocie z Paryża, objął 
Kossak kierunek artystyezny Tygodnika ilustro- 
wanego w Warszawie i w tem mieście przeby- 
wał aż do r. 1868, w którym przeniósł się na 
stały pobyt do Krakowa. 

Lat więc 20 spędził już w podwawelskim 
grodzie, gdzie go wszyscy znają i kochają. 

Jubileusz Juliusza Kossaka odbył się wczo- 
raj w południa w sali wystawy Towarzystwa 
sztuk pięknych w Sukiennieach. Wprowadzonego 
na salę jubilata powitano oklaskami. Damy, któ- 
re stanowiły większość obecnych, złożyły jubila- 
towi u stóp kilka bukietów — poczem hr. Zy- 
gmunt (Cieszkowski, jako sekretarz Towarzystwa 
sztuk pięknych, podniósł wartość prae Kossaka, 
złożył hołd talentowi i uznając artystyczną jego 
działalność z obywatelską zasługę, wręczył w 
upomiuku metalowy, artystycznie rzeźbiony pu- 
har. Następnie odczytał hr. Cieszkowski adres 
wielbicieli talentu Kossaka z Wielkopolski i Prus 
Zachodnich, opatrzony licznemi podpisami oraz 
złożył życzenia w imieniu poznańskiej filii Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych. Okrzyk: „Niech żyje 
Kossak!“ powtórzyli obecni za hr. Cieszkowskim. 

W imieniu artystów polskich młodszej ge- 
neracji wygłosił słowa czci dla jubilata p. An- 
toni Piotrowski, wiceprezes klubu malarzy i rze- 
źbiarzy, który uroczystość dzisiejszą zainicjował 
i do skutku doprowadził. Imieniem akademiekiej 
młodzieży przemawiał p. Kostkiewiez, 

Następnie wręczono jubilatowi wspaniały 
bronzowany biust jego, dłuta Teodora Rygiera 
i piękne album z pracami kilkudziesięciu arty- 
stów polskich z różnych stron kraju i zagranicy 
nadesłanemi. 

P. Błotnieki odezytał najpierw gratulacje, 
nadesłane juhilatowi od krakowskiego stowarzy- 
szenia pań imienia św. Wineentego a Paulo — 
następnie liczne telegramy i wiersz M (Gawale- 
wicza, nadesłany z Warszawy. 

Krótkiemi słowy podziękował jubilat zebra- 
nym, zapewniając, iż przemawiać jest zdolny 
tylko ołówkiem i penzlem. 

Wieczorem odbyła się w sali hotelu saskie- 
go uczta na cześć jubiluta. Wzięło w niej udział 
także grono pań. 

Na uczcie odczytano całe mnóstwo telegra- 
mów gratulacyjnych. Między innemi wysłała re- 
dakeja nasza do jubilata telegram następującej 
treści : 

„Zapisałeś się nam w sercach, drogi Jubila- 
cie, boś nam odtworzył całe szeregi prześliecznych 
typów ludowych, dziarskich wiarusów, drogie 
chwile naszej przeszłości bohaterskiej, Czem był 
Pol w literaturze, tem jesteś w malarstwie na- 
rodowem. Krzep że dalej młode pokolenie arty- 
stów i żyj na chwałę polskiej sztuki“. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— „Świata” jedenasty zeszyt z powodu jubile- 
uszu Juliusza Kossaka, który w tych dniach obcho- 
dzony będzie uroczyście w Krakowie, daje nam na- 
malowany przez Kazimierza Pochwalskiego doskonały 
portret naszego znakomitego malarza koni, wraz 
z ciepło napisanym artykułem o jego artystycznej 
Pięćdziesięciolstniej działalneści, którą w ezęści cha- 
rakteryzuje wyborna reprodukcja z obrazu „Stado 
hetmańskieć w tymże numerze obrazkowege dwuty- 
godnika krakowskiego pomieszczona. W illustraoyj- 
nym dziale tegoż czasopisma zwracają jeszcze na sje- 
bie uwagę: bardzo ładny rysunek Artura Grottgera 
„Na słocie“, kopia z pięknege obrazu Stefana Baka- 
łowicza „Niewolnik i Patrycjuszka*, mewa winieta 
tytułowa Stanisława Tondosa, pertrety dr. J. Ocho- 
rowieza i hr. Alfreda Potockiego, oraz artykuły: A. 
Mahrburga „O spirytyzmie", dr. Juliana Ochorowicza 
„Z historji hypnotyzmu*, Marji Szeligi „Kobieta jako 
doktor medycyny, przekład z Heinego przez Aure- 
lego Urbańskiego oraz „Dla zachęty” W. J. Wde- 
wiszewskiege z ryciną przedstawiającą szafkę w stylu 
staro-polskim, wykonaną do zamku w Pieskowej 
Skale, Przez znany zakład stolarski p. Leona Chmur- 
skiego. Zwracamy także uwagę naszych ezytelników 
na drukującą się w dodatku „Swiata“ powieść Marji 
Szeligi „Na przebój“, w której autorka porusza 
ukwestję uzdolnienia naszych kobiet do prasy samo- 
dzielnej. 


_ nme a A WŁ M m e ONY RMA 


Dział ekonomiczny. 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej. Na wczorajszem posiedzenin ankiety w 
sprawie ustawy przeciw pijaństwu wybrano p. A. 
Baczewskiego na zjazd w sprawie ułożenia zasad 
dla statystyki przemysłowej p. Bodyńskiego. 

„Uchwalono udać się w drodze dyplomaty- 
cznej do rządu rosyjskiego, ażeby zakazał swoim 
urzędom ełowym pobierać nieprawnie 3-krotną 
należytość cłową od drzewa. przewożonego Dnie- 
strem, co w wysokim stopniu szkodzi austr. han- 
dlowi drzewa. Sprawę ustanowienia warunków 
przy dostawach dla władz państwowych, po dłu- 
giej dyskusji odroczono. W końcu zntwierdzono 
wszystkich dotychczasowych korespondentów Iz- 
by z wyjątkiem Podwołocz sk, gdzie mianowano 
P- Kądzielskiego. W miejsce zmarłych trzech 
członków Izby powołano, jako najwięcej głosów 
posiadających przy ostatnich wyborach pp. Ge- 
tritza, Hoffmanna Maurycego i Szezepanowskiego 
Stanisława. 3 p 

, Ankieta naftowa. Namiestnik hr. Badeni 
zamierza między 10 a 20 czerwca zwołać do 
Lwowa ankietę w sprawie destylarń naftowych. 
Ankiecie tej, w której skład wejdą oprócz pre- 


żesa Tow. naftowego p. A. Gorajskiego i AZ 
tarza tego Towarzystwa, dra Olszewskiego, także 
liczni właściciele kopalń i destylarń naftowych 
jak pp. Szezepanowski, Sygurd Wiśniewski i in- 
ni, przedłożone zostaną następujące kwestje : 

1) Warunki zakładania i popędu destylarń 
naftowych w zastosowaniu do potrzeb i właściwo- 
ści naszego przemysłu naftowego. 

2) Sposób budowy destylarń ze względu na 
możliwość eksplozji i pożaru. 

3) Sprawa rzeczoznawców. 

4) Przepisy ostrożności dla składów mate- 
ryj wybuchowych po większych miastach, a dla 
destylarń naftowych, których warunki są zupeł- 
nie odmienne. 

5) Wymagane uzdolnienie dla kierowników 
destylarń. 

6) Sprawa robotników. 

Do ankiety tej powołany także będzie p. 
Nawratil, e. k. inspektor przemysłowy, mający 
w sprawach tych, jak wiadomo, swoje specjalne, 
a dla przemysłu naftowego nie bardzo pożądane 
poglądy. 

Z Czerniowiec donoszą pod d. 1. b. m. 
Nota tutejszego konsulatu zawiadamia Izbę han- 
dlową, iż rada zawiadowcza rosyjskiej kolei po- 
łudniowo-zachodniej zwołała na dzień 12. b. m. 
nadzwyczajne posiedzenie dla przeprowadzenia 
obrad nad budową linii bocznej Zmierzynka- 
Nowosieliea i Birzuła, względnie Krutz - Nowo- 
sieliea, a to dla połączenia z kolejami anstrja- 
ckiemi. 

Porty handlowe w Rosji. Komisja dla za- 
kładania i organizacji portów handlowych w Ro- 
sji, proponuje, jak donoszą Nowosti, aby na ro- 
boty około portu handlowago w Petersburgu 
skarb wydał 1,750.000 rs., w Rewlu 751.000 rs., 
w Rydze 1,430.000 rs., w Libawie 5,000.000 rs., 
w Windawie, (na roboty przedwstępne) 10.000 
rs, w Odessie 1,500.000 rs. w Mikołajowie. 
1,630.000 rs., na kanał Oczakowski 998.000 rs., 
w Sewastopolu 15.000 rs., na kanał Kurezko-Je- 
nikalski 666.000 rs., na port Mariepol 4,500.000 
r8., w Noworosyjsku 3,590.500 rs. w Batumie 
8,000.000 rs., w Petrowsku 29.000 rs., ogółem 
zatem, nie licząc wydatków preliminowanych na 
rok bieżący, 24,764.000 rs. 
MENEE O A ELZORNE 


Ostatnie wiadomości. 


Wezoraj i dziś (3 i 4 bm.) obradowała we 
Lwowie komisją Koła polskiego z Rady pań- 
stwa, wysadzona w swoim czasie do reformy 
podatku spirytusowego. W obradach 
brali udział posłowie: Jaworski, Abraha- 
mowiez, hr. Gołuchowski, Rosen- 
stoek, Rutowski, Struszkiewiez i 
jako rzeczoznawca zaproszony do narady p. Hi- 
polit Bohdan. Celem narad było zestawie- 
nie nabytych wśród ubiegającej kampanii gorze- 
lanej doświadczeń przy wykonaniu nowej ustawy. 
Przedstawiono różnorodne uwagi i spostrzeżenia 
w wielu kierunkach tak pro praeterito jak i pro 
futuro — a prezes Jaworski ma podczas sesji 
delegacyjnej w Wiednin konferować z rządem, 
i wynik swej konferencji udzielić do wiadomo- 
ści ezłonkom komisji, poczem nastąpi ponownie 
narada komisji i postanowienie eo do dalszych 
przedsięwziąć się mających kroków. 


Folegramy „Gataty* Narodowi“, 


Wiedeń d. 4. czerwca. Córka hr. 
Taaftego zaręczona z br. Ryszardem Matte- 
noleit. 

Wiedeń d. 4. czerwca. Starszy na- 
uczyciel ludowy w Sanoku Dzundza mianowa- 
ny okręgowym inspektorem szkolnym w Cie- 
szanowie. 

Peszt d. 4. czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów Tisza odpowiadając 
na namiętne wycieczki skrajnej lewicy (ob. 
Przegl. polit.), wykazywał śród hucznych 
oklasków prawicy gęste sprzeczności w za- 
rzutach lericy. Mianowicie co do zarzutu, 
jakoby w ekonomicznych stosunkach wobec 
Austrji niczego nie poprawił, tudzież w kwe- 
stji Ślubów cywilnych oświadczył : 

Śluby cywilne będą, skoro się to da 
uczynić, zaprowadzone. Pragnę atoli, aby 
przy wyborze sposobów i pory wszystkiego 
unikano, coby waśń lub nieufność pomiędzy 
żyjącemi w spokoju wyznaniami krajowemi 
wszcząć mogło. W ogóle nie należy podej- 
mywać załatwienia wielkich zasad w porze, 
kiedy rząd, wiedzący, jakie wieją prądy, po- 
rażki tych zasad obawiać się musi. 

Tisza odwołuje się zresztą do wyroku 
znacznej większości kraju i spodziewa się, że 
wyrok przyszłości o jego działaniach uzna je 
za takie, które wyszły na korzyść ojezyźnie 
1 krajowi, 1 wśród których najtrudniejszem i 
najprzykrzejszem było to zadanie, jakie speł- 
nia ostatniemi czasy, mianowicie ochronienie 
parlamentaryzmu od wewnętrznych fermentów. 

Wezoraj dała prawica ucztę na: cześć 
Tiszy z wielkiemi owacjami. Prezes klubu 
liberalnego br. Podmanitzky, Jukai, Dedowicz | 
(w imieniu Kroatów), Czernatonji wznosili , 
zdrowie Tiszy, który odpowiadając toastem na 
cześć partji liberalnej oświadczył, ż» rj 
się ci, którzy mniemają, że przyjdą do steru, 
jeżeli jednego człowieka obalą. 

Dążności wywrotowe, które pod pokryw-' 
ką radykalizmu radziby reakcję przemyciły, 
a innym razem z reakcją się łączą w intere- 
sach radykalizmu dla zawichrzenia porządku, | 
nigdy nie dostaną się do władzy wobec stron- 
nietwa liberalnego. 

Berlin dnia 4. czerwca Król duński 
przybył do Wiesbaden na kurację. Jenerał 
Moltke przebywa u wód w Cudowej. 


Berlin d. 4. czerwca. Nord. Alig. Ztę, 
donosi: Wskutek przyrzeczenia, jakie cesarz ' 
dał robotnikom górniczym podczas audjeucji, ' 


że żałuby ich będą dokładnie rozebrane, wy-' 


szło pod d. 25. maja do władz górniczych i 
politycznych rozporządzenie, aby o ile prze- 
pisy i ustawy sposób ku temu podają, nie- 
zwłocznie się zajęły natychmiastowem usunię- 
ciem innych jeszcze niedostatków, a zresztą 


aby dążyły we właściwej drodze do usunięcia 
i spełnienia słusznych żądań robotników. 

Bruksela d. 4. czerwca. Przy wybo- 
rach uzupełniających otrzymali Debecker 6410, 
Janson 4818, Graux 4201 głosów. Graux 
wzywał umiarkowanych liberałów, ażeby przy 
wyborze śeiślejszym oddali swe głosy na pro- 
gresistę Jansona, celem pokonania katolików. 
Janson wyraził oczekiwanie, iż wybór jego 
da początek pojednania się obu grup libe- 
ralnych. , 

Rzym dnia 4. czerwca. Proponowany 
przez rząd budżet wydatków na budowy ko- 
lejowe w r. 1889/90 i przez komisję budże- 
tową Izby posłów jednomyślnie przyjęty, okro- 
iła Izba za zgodą obu ministrów skarbu 'o 20 
mil. franków. 


Rzym d. 4. czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji budżetowej Izby posłów 
oświadczyło 14 członków tejże, między nimi 
Luzatti, że ustępują z komisji. W skutek 
tego postanowiono, że z przyjęciem sprawo- 
zdania z etatu ministra robót publicznych 
należy się wstrzymać, aż do orzeczenia Izby 
o dalszym składzie komisji. 

Na dzisiejszem posiedzeniu podał prezy- 
dent do wiadomości Izby, iż 14 członków ze 
składu komisji budżetowej ustąpiło. Po dłuż- 
szych rozprawach, w których także i Crispi 
brał udział, przyjęła Izba dymisję rzeczonych 
członków komisji do wiadomości i postano- 
wiła przedsięwziąć we Środę wybory uzupeł- 
niające. 

Kardynał Pecci ma się znacznie lepiej. 

Belgrad d. 4. czerwca. Rozwiązanie 
kontraktu z francuskiem Towarzystwem ko- 
lejowem, eo do linii Belgrad-Nisz-Wrania- 
Turecka granica, linii Nisz-Pirot-Bułgarska 
granica, i linii Welika Plana-Semendra, zo- 
stało uchwalone na naradzie gabinetowej d. 
1. b m., i tegoż dnia wieczór wydała rejen- 
cja rozkaz objęcia tych kolei pod zarząd pań- 
stwowy, który też rozkaz zaraz nazajutrz 
wykonano. Rozkaz rejencji podpisany jest 
przez ministrów robót publicznych i skarbu. 
Wydatki kolejowe będą opędzane z docho- 
dów kolejowych. Czyn ten zjednał rządowi 
ogromną popularność, naród bowiem pragnie 
wyrugowania wszelkich absolutnie obcych ży- 
wiołów. 

: Sąd pierwszej instancji zatwierdził orze- 
czenie sędziego śledczego, biorące Garaszani- 
na pod areszt śledczy. 

Belgrad d. 4. czerwca. Wedle wia- 
domości, pochodzących od rządu, mają z ró- 
Żnych stron kraju i od różnych stronnictw 
nadchodzić telegramy, wyrażające zadowolenie 
ludności z powodu odebrania linii kolejowych 
w własny zarząd. Z rządem francuskim na- 
stąpiła w tej sprawie wymiana zdań na dro- 
dze dyplomatycznej. 

Bukareszt d. 4. czerwca. Senat za- 
twierdził przedłużenie traktatu handlowego 
z Francją do końca roku. Następca tronu 
wyjedzie na ślub swego brata, 

Petersburg dnia 4. czerwca. Amba- 
sador austrjacki hr. Wolkenstein wrócił na 
swoją posadę. 

Nowy Jork d. 4. czerwca. Pożar 
w Johnstown trwa dalej. Około 2000 osób 
znalazło śmierć pod gruzami ; 1800 trupów 
już wydobyto. 

W Kernville wydobyto wczoraj 
trupów. 

Nowy Jork d, 4. czerwca, Wskutek 
wylewów w Pensylwanii zginęło około 9.000 
ludzi, straty wynoszą 25 mil. dolarów. 

Rio Janeiro d. 4. czerwca. Gabinet 
brazylijski podał się do dymisji. 

Wiedeń dnia 4. czerwca godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 305*25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 70-80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 31350. Akcje Banku anglo-austzjac- 
kiego 127:50. Akcje Unionbanku 231'25. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 20575. Akcje kolei Północnej 
261:—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 117:50 
Akcje kolei Alfóldzkiej —*—. Akcje kolei Państwo- 
wej 24025. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 242 25. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 191'—, Losy 
komunalne wiedeńskie 147-—. Akcje Tow. tureckiego 
114.—, Galic. oblig. indemniz. 10559. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 215-25. Losy re- 


gulacji Cisy 287:80. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 287:80. Akcje Bankvereina 110—. Rosyjski 


1000 


rubel papierowy 124 75. Losy prem. węg. ——. 
43/40%/, renta wspólna ——. 50/, renta austr. 
papier. ——. 5*/, renta austr. złota —'—. Ren- 


ta 40/, węg. złota 101'60. 50/9 renta węg. papiero- 
wa 96.62. Napoleondory —'—. Marki niem. ——, 


wiadeności głełńn=c. 
Leow, dnia 4. czorwca. (7 laby bandiowaj.) 
1 Akcja z» sztukę. 


płacą jadają 
Kala) galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20450 208:— 
Kolei Lwow.-Czer.-iasska po %0 zł. w.a 24225 246 — 
Barku hipotecznego gal. po zUU sł, w. a. S8Y— 293. 
Br:ku kredyt. galicyjskiego po 2%) zł. w.a. --—— 316 
il. Listy zastawne za 100 zir. 
Bsnku hipotecznego galicyjskiego 6%/, . "= = 
s z 5" . 100 101.40 
a gal. 5*/, wyl. 10*/,p 1034) 10440 
Banku krajowego 4*/,9/, los. w 51 1. . . 9775 9875 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%/, . . 10086 10185 
kredyt. gal. ziem. 497, „ . . — 9.— 
Ą kred. gal. ziem. 50/, los. w 371. 10085 10185 
z kred. g. siem. á°/ lor. w 4111 94— 95— 
5 kredytowago gal. ziem. 41/.0/, 
loa w Di o . m... 98.75 9975 
e krsd. gal. ziem. 4*/, icz. w561. 983:—  94— 
HI. Listy dłużne na 100 zł. 
Gul. Z kred. włośc. w likw, íd. 6 pr.) 307, 57:50 59-50 
| Gal. Z. kred. włośc. (d. lo) C e 0 6 —  50— 
Opóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bat 
69, Tes w Ib lał . . « . . * —- —— 
IV. Obligi za 100 zł. 
Jnielmnizaoyjne galicyj. Bej, m. k. . . 10525 106-25 
Kow. banku krajowego 5*|, w. a. 1. em. . 10050 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4*/4*/, . . . . 9650 3750 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . - . « -. . « . 26: - 28:=— 
Losy miasta Stanisławowa . . « . . . —— 38-— 
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VI. Monety. 
Dukat holenderski . - . a . . . . 557 5-67 
Dukat cesarski . . . . - . ala‘ 5 59 5:69 
Napoleondor . . «. . « « . i « . . 9:52 9:52 
Pórimperjał rosyjski . « . . . . . . 963 973 
Rubel rosyjski srebmy . . . . . . . 1-36 1-43 
Rubel resyjski papierowy . . . . . . 1-243/, 1263/4 
100 marek niemieckich. . . . . . . . 57-25 58:75 
Srebro za 100 ałr. . . . . . « - :  —— —— 
Kupony w srebrze . . « » » « »« . . ——  —— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. czerwca 1889: 


Hotel Żorża. E. Lityński z Litwinowa. A. hr. Sta- 
rzeński z Dąbrówki. A. i J. hr. Orłowsey z Jarmuliniec. 
H. Lisieki z Kalinowa. L. Montafion z Tyfisu. A. Jaha 
z Gracu. D. Sehild i A. Bogacz z Wiednia. 

Hotel Francuski. S. br. Brunioki z Zaleszczyk. F, 
Sandor z Prokocima. D. Steiner z Budapesztu. ©. Schel- 
ler, B. Jahn i J. Wieklein z Wiednia. W. Gerlach 
z Frankfartu. 

Hotel Europejski. A. Zaleski z Rosji. W. Strusz- 
kiewiez z Niemirowa. H. Eimer ze Lwowa. A. Jaworski 
ze Skwarcawy. Wł. hr. Zawadzki z Podola. J. Nestoro- 
wiez z Przemyśla. Dr. M. Marmorosz z Kołomyi. 

Hotel Angielski. S. hr Konarski z Dubiecka. J. 
Czerwiński z Politycz. K, Udryeki ze Btanisławki. J. Drę- 
giewioz z Obertyns. D. Flesch z Berna. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nia bierze ua siebie.) 


ra 


Toast wiosenny. 

Biorę liljg i wychylam 

Roztopiene krople rosy, 
Które w kielich ten rzuciły, 

Jak królewski dar — niebiosy. 
Piję zdrowie... i już słyszę, . 

Jak dąbrowa grzmi w wiwaty, 
Hucznie szumem mi przygrywa : 

Niechaj żyją nasze kwiaty! 
Niechaj żyje wonna róża, 

I serdeczna niezabudka, 
I stokrotka roztrzepana, 

I konwalja — ta skromniutka, 
Mak spłoniony, smętne astry, 

Złote jaskry i bławaty : 
Te, co w polu i w ogródku, 

Niechaj żyją nasze kwiaty! 
Biorę lilię i wychylam 

Ukochane jedne zdrowie... 
Ot, już napój wiosny szumi 

W zapalonej młodej głowie... 
A dąbrowa wciąż przygrywa, 

I w powietrzu grzmią wiwaty: 
Niechaj żyją uaszej ziemi 

Cudne, wenne, barwne kwiaty! 

EE ZSEE ZLECA CPN RK 


Podziękowanie. 


Za dowody współczucia dla nas, a uznania Ala 
ojca naszego, á p. Ignacego Drexlera, wyrażamy 
wszystkim uczestnikom pogrzebu z głębi serca Żalem 
przepełnionego, Bzczere „Bóg zapłać !“ 

Brak nam słów na wyrażenie głęboke poezutej 
wdzięczności, zwłaszeza dla Najprzewielebniejszych 
arcypasterzy Ich Ekscelencyj Morawskiego i ks. Issa- 
kowicza, dla przewielebnych kapituł obu obrządków, 
księży proboszczów i całego wielebnego kleru świec- 
kiego i zakonnego, Siostrom miłosierdzia, dla szano- 
wnych Towarzystw : Św. Wincentego a Paulo, „Dobrej 
śmierci“, „Czynnej miłości bliźniego“, „Skała“, jako _ 
też dla wszystkich tych przezacnych i szanownych 
osób, które w tym smutnym obrzędzie tak liczny udział F 
wziąć raczyły. : 

Wdsięczna rodsina i wdowa. 


Podziękowanie. 


Zarząd biblioteki czytelni akadomiekiej poczuwa 
się do miłego obowiązku złożenia publicznego podzięko- 
wania wszystkim dobrodziejom, którzy w drugim kwar- 
tale (marz86-maj) bibliotekę Towarzystwa awemi dziełami, 
lub wydawnictwami zasilać raczyli, a mianowicie Pp.: 
ks. J. Badeniemu, M. Bersohnowi (7 t.), dr. L. Darguno- 
wi (5 t.) W. hr. Dzieduszyckieneu, E. Hellerowi, ks. dr. 
A. Kanteokiema (38t.), dr. J. Kopernickiemu, A. Kraus- 
harowi, prof J. Lenickowi, L. Lipińskiemu, E. Orzeszko- 
wej (5 t.) E Pluzańskiemu w Marsylii, J A. Święcie- 
kiemu (7t). dr. J. Stelli-Sawiokiemu, ks. W. Zaberskiemu 
i dr. Ferd. Zródłowskiemu (czł. wspier.); następnie kole- 
gom: Beckorowi (3t.), St Bohdanowiczowi (5%), Go- 
rzyckiemu, Gumplowicezowi (4 t.); Mitterowi i Rubezako- 
wi; wreszcie prof. T. Wierzbowskiemu i Redakcjom 
„Wisły* i „Słownika geograficznego“, którzy swych wy- 
dawnietw Towarzystwu za trzecią część ceny udzielić 
raczyli. 

Z peważaniem 
Franciszek Kreek , bibl. Czytelni akad. 


Dr. Apolinary Lachowiec 


po kilkuletniej bytności za granicą 
powrócił i ordynuje jak dawniej 
w Stanisławowie 
Rynek 1. 7, I. piętro. 


217 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 208 


Zakład Lwów. 
fotograficzny J. H ennera Akademicka 18. 
CZAS SK Z ZOE PA WALA ERRAU AEE 


. Pociągi kolejowe. 
(Od 1. ezerwca 1889.) 


Podług zegaru lwowskiego. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . à: . | 403 9-28 | 7:15 
Z Podwołoczysk . . . . . j 220 3'15 | re| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 238p 6-22 
7 Czerniowiec, Husiatyna i Sta- U 
nisławowa . . : . 18-00 11-06 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 6-40 
Z Buchej. Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Kawocznego, Orló, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
Misławowa, i Stryja . . 
Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 553 
we wtorek i piątek . . . 10-10 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa . . . « „ .| 228/420) T20 | 8:30 
Do Pndwołoczysk . . . . . 4:1! 9.52) 10:35 
Do Podwałoezysk z Podzamcza | 422 10:23 | 11:05 
Do Czerniowiec, Stanisławowa > 

i Husiatyna . . . . . . 9-20 9:50 
Do Stanisławowa, Czerniowiee 

i Czortkowa . . » « » . 10:08 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Chyrowa i Suchej 10:20 
Bo Stryja, Chyrowa i Suchej 8'45 
Do Stryja, Btanisławowa, Hu- 

Biatyna, KŁawoeznego, Pesz- 

tu, Chyrowa, Stróża i Orl6 [B'50 
Do Bełzoa (Tomaszowa) 7:49 

we wtorek . . . . « . | 501 


Uwaga: Godziny drukowane grobemi liczbami, ozutosa - 
Ją porę nocną od godziny G wieczór do 5 m. 59. rano. 
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mme a M mA R. m _ 


Wystawa 12 obrazów J. Matejki. 


Na krótki czas otwartą została wystawa 12 obrazów Jana Matejki 
„Dzieje cywilizacji w Polsce“ przy ulicy 3. maja |. 13 I. piętro. 


Geny wstępu: 
W dnie powszednie 30 centów od osoby. 
W niedziele i święta 20 od osoby. 
Bilet familijny na 5 osób w dnie powszednie 1 złr. 
świąteczne 60 ct. 


540 


n n n» s» n 


Pierwszy e. k. koncesjon. I przez Wys. Ministerstwo subwencjono wany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrola i nadzorem władz zdrewotnych 
<X/iedeń , .Alserstrasse 18. 
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
536 EA. Y, lekarz. 
Krowianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca złr. 1. 


FRANCUSKIE BIBOLKI GYGARETOWE 


Le Cosmopolite z gumowanym brzegiem 
| Papier Praden z mundsztuczkiem nasyconym bursztynem. 


Wyłączny skład dia Austro-Węgier u ALBERTA PAUL, Wion IX. Ko- 
lingasse 13. Fabryczny skład Zapałek, Bibułek cygaretowych I Tutek (Gilz). 
Cenniki gratis i franco. 478 


Jasc paleni ŻY systema KOUOWEGO 


[Kugelfallmiihle] 


najtańszy i najlepszy systom do mielenia i proszkowania cementu, 
mączki Thomasa, Asfaltu, wapna, gliny, fosferytów, rndy i t. p. będzie mo- 
Żna oglądać w ezasie wrocławskiogo targu ł wystawy maiya (od 6. do 8. 
czerwea). Przeszło 200 sztuk tego systemu rozsprzedano w ciągu dwóch lat. 


H. HUMBE &T, Wrocław. 
OCA 


PUSTOMYTY [= 


zakład kąpieli siarczanych Í żelazisto-borowinowyc. 


Kąpiele w Pustomytsch uznała chlubnie „Komisja krakowskiej wystawy 

lekarskiej* a dla ich zbawiennego skutku zalecaję takowe powagi lekarskie, 

jako niesawodny środek l.czniczy na następujące cierpienia: Zbytnia oty= 

łość, podagra, reumatyzm, skrofuły, Świerzb, liszaj, syfilis, (zaniedbana 

lnb źle leczona), bledniea, białe upławy, zboczenia i brak regularnoćci, 

hypochondrja, melancholja, hysterja, migrena, Tie eonvnlsif, Tabes dor- 
sualis, Ischias, paraliż. 


Metoda leezenia : kąpiele elepłe, siarczane i Żelazisto-berowinowe (Moor- $ 
biider) w eierpieniach kobieeych tak samo skutoczne jak Franzens- 
badzkie, rzeozoe, deszczowe i słoneczne. Elektryczność Massage i kuracja 

a la Lindewiese. 


Pod bramą zakładu stacja kolei. 


581 Jazda ze Lwowa trwa tylko 27 minut 


ME i kosztuje tour i retour 65 centów. TĘ 


Lekarz zskładu Dr. DUBANOWIOZ, b. lekars praktycz. szpitala 
„Charité“, b. lekarz powiat, b. kierownik pierwszego Zakładu hydropaty- 
cznege w kraju etc. etc. erdynuje w Pusiomytąch w pora szych cierpie- 
siach przoz cały dzień, wa Iiwowi< aś (przy ulicy Ormiańskiej 1. 50 w par- 
terzo na prawo), udziela rad; iekarskiej i przyjmuje ehorych kwalifiknją- 
yah się do leczenia w Pustomyiach tylko od pół do 5. do 6. po połudaiu. 


Nie potrzoba 


Kuracja a la 


Franzensbadu Lindewiese 


= 


Najskuteczniejszym środkiem do 


kuracji KTOW przeczyszczdjąchj ms- NA WIOSNĄ -B3 


Jest J. Herbabnego wzmocniony 


hs „„,. | Herbabnego wzmooniony syrop sarsaparylowy 
KELEBZĘCTA LI działa łagodnie rozwaluiająco, polepszając krew 
z ć Agaw wysokim stopniu, albowiem wszystkie ostre i 
3h BAJ | chorobliwe pierwiastki, które czynią krew gęstą, 
jajwłóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkulacji, z ta- 
kowej usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i choro- 
bliwe soki, nagromadzoną flegmę i żół6, jako przy- 
jsjczynę wielu chorób wydziela z organizmu w spo- 
gsób nieszkodliwy I nio sprawiający bolu. 
Bkntoezność tego syropu jost zatem według 


orzeczeń lekarskieh wyśmienitą dla cierpiących na zatwardzenie, uderzenia 
krwi do głowy, szum w uszach, zawrót, ból głowy, na gościeo I cierpienia be- 
moroidaino, zafiegmienie żołądka, zło trawionie, wzdęcie wątroby i śledziony, 
dalej na obrzękłość grnczołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp. 

Cena oryginalnej fiaszki wras z broszurą 85 ot., pocztą o 15 ct. wię- 
cej za opakowanie Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron- 
ną, jako zaak prawdziwości. 435 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 


Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 I 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srobrnym Orłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stook- 
mar, W.Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolasma, i A. Fuchs i 
R. Kelor; w ZBrseżanach: A. Durst; w Borszczowie: M. Niemezewski; w 
Qserniowcach: u Goliehowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra F. Fritsch ; w Drohobyczu : J. Aiehmtiller apt.; w Gurahumora: E. Bo- 
tezat ; w Horodence M. Axentowicz ; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; 


w Jasle: R. Palch; w Kimpołung: F. Fritseh; w Kołomyji: J. Sidorowiez 
Ez, b oakó gp M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce : 
; w Mie 
ski ; w Podwołocsyskach: D. Sehneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Pree- 
ślanach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w 
f niatynie : F. Niemezewski ; w Suczawie: Ed. Liszka 
J. Haberman; w Sanoku: F. Giela, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
w u: J. Jamrogiewicz, K. Kanane; w Tarnowie: St, Pawłowski; 
w Ustrsy. : J. Riedl; w Wslamowicach 
Wiedeń, „Hotel Metropolć. 
Riugstrasse, Franz-Josefs-Qnal. 457 Wielki hotel pierwszorzędb /, 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetą Narodową*), kąpiele w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote- 


: A. Pawlikowski: w Niłankowieach: W. Włodzimir- 
se: Rubinowioz: w Sni a 
enra apt; w Samborse: Aleksiewioz apt. w Starożyńcu: H. Fiillenbaum; 
: F. Sehneider; w Żółkwi: w o. 
k. apt. obw. A. Dadleca. 
800 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
lewy przy dworcach hotelowych. 


wa lato 


ubrania kamgarnowe złr 10:50. Surdut i kamizelka złr. 18. Ubrania dla 
dzieci złr. 5. Kamizelki pikowe słr. 3. Heilmann Kohn 6 Synowie 
w Krakowie, Grodzka 8. We Lwowie, Teatralna 1. W Czerniowcach, Ry- 
nek 11 i w Przemyślu. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


REGENERATOR WŁOSÓW , 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłówialym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńcza, Odnawia ich 
żywotność, siłę i dzielność porostu, Spędza lupież w krótkim 
ezasie. 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa. 


Rnekera i w głównych magazynach perfum. 


oczyszczony proszek kakaowy z fabryki P. W. GAEDEE w Hamburgu o znacza 


Do nabycia we wszystkich sklepach korzennych, drognerjach, aptekach i eunie'- 
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GAZETA NARODOWA a Środy dnia 5. Czerwca 


wys. odszezególnienie 
Jego kr. Wys. księcia 
Augusta Coburg-Gotha 


Najwyższe odszczegól- Za najnowszy 
nienie przez Jego ces. 


Wys. nast. tr. Rudolfa WYNALAZEK 
w urządzeniu klozetów i kąpieli. 


Urządzenia kąpielowe dla zimnej i ciepłej wedy z uregulowaniem tuszów, 
z termometrem, bez jakiejkolwiek instalacji, szezególnie nadaje się dla pro- 
winoji, dla hoteli, instytucji, do wil i dla prywatuego użytku. 
Patentowany piecyk z uregulowanym zai 
opałem na lato i zimę — Wanny z opala- 
niem w 30 minutach za ot. 5 węgli. Każdy 
żądany stopień ciepłoty. -— Najnowsze klo- 
zety z przepłukiwaniem wodą, bezwonne, 
proste i eleganckie. — Klozety pokojowe 
fotele i reterady. — Prócz tego polecam 
moje sławne na cały świat urzadzenia do 
hydroterapii i wanny do kąpieli połowicznych 
pomysłu profesora Winternitza. Przenośne i 
stało kąpiele parowe, krzesła kąpielowe z 
ogrzaniem i bez ozrzania. — Wykonywam „W 
urządzenia pomp i wodociągów. 


M. STEINER 


Fabrykant | Właściciel c. k. przywileju do urządzania kąpieli i klozetów. 
Wien II. Taborstrasse 29/8 obok c. k poczty. — Illustrowane cenniki 
gratis i franco. 468 


POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


ru 


w pudełkach po złr. 1, et. 55 i et. 30. Rówaocześnie zwracamy uwagę na zna- 
komite następujące środki specjalne: Proszek przeciwko Szwabom l 
w pudełkach po złr. I i po ct. 55. Proszek przeolwko Molom (zabijajacy i zabezpie- 


służące do rozpylania proszku i zasypywania aim szczelia, w których gnieżdżą się 
Szwaby, Mole lub Karakony. Cena za sztukę ot. 40. Tynktura niszcząca pluskwy 
w mebl:ch za flasakę z penzelkiem ct. 50 I 30. Esencja niszcząca pluskwy do mię- 
"zania z farbą lub zaprawą murarska. Cena dużej fl.szki złr. l. 


1889. Nr. 129. 


Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym 


Sól żołądkowa 


Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 


W utrndnionem trawieniu i cierpieniach żołądka od wielu lat wypróbo. 
wana, jako niezrównany djetetyczny Środek. 
Do nabycia w wszystkich większych aptekach monarchii austro-węgierskiej. 
427 Cena pudełeczka centów 75. 
EEE Wysylka pocztą za zaliczką naimniej dwóch pudełek. ` -=å 
Skład Główny w aptece Juliusza Schaumanua w Stockerau. 


Karakony, Mole, Pchły, 


Muchy, Mrówki i Pasożyty rośline 
niszczy pod zaręczeniem mój 


proszek przeciwko owadom 


U 


Koralucbom 


'zający), w pudełkach po złr. I! po ct. 55 ict. 30. Niezniszczene baloniki gumowe 


Jestto preparat niemający równego sobie. Wydaje 


Fabryka ; g2 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu; 4-4 
w Londynie i w Nowym Jorku, FE 


We Lwowie w aptekach pp: P. Mikolaseha, J. Wewiórskiego, Z 


Se ALS 


see okol okc kol 


OLA BAŁLABANA 


318 
we Lwowie 


KAR 


wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym. 
5 kilo ke arabska  złr. OJ 5 kilo Laqusira gruboziarn. złr. 960 * 


5 „ Jawa złbta  . , „ Quatemala „ 920 
5 „ (Ceylon gruboziarnista „ 10:80 |5 „ Jamajka „ 880 
5 „ |» średnia n 10:40 |5 „ Bio lawé „ 840 
5 „ Kuba wyśmienita n 10— |5 „ Santos n 8— 


Franko na każdą stację pocztową w Galieji. 


Zakład zdrojowo - kąpielowy 
482 


i 
stacja klimatyczno-lecznicza 


« w Galicji wschodniej. 


Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 

Koleją Karola Ludwika, Koleją państwowa, Koleją Lwowsko = Czernio= 
wieeko-Jasską i węgiersko-galieyjska do Drohobycza. 
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. 
p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze, środki lecznicze. 


Zdroje słone i słono-glauberskie 


w zupełności zastępujące Kissingen, Homburg, Marienbad, Kreuz- 
nach, Veynhausen, Wiesbaden itd. 


Najsiiniejsza w Enropie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo- 
ziemna, kąpiele słono -siarkowcowe, przewyższające wszel- 
kie inne kąpiele słone, słona jodowo-bromowe i słono-siarczane 
w krajn i za granicą. Kąpiele siarezane. Kąpiele borowinowo-że- 
laziste. Kąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. 
Natryski nosowe i wziewalnie urządzone według najświeższych 
wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyea, Mleko Kefir. 
Apteka i skład wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd. 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cier- 
pieniaoh skrofuliczuych, gośócowych, duowych, syfiltycznych, w przewłe- 
kłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w roz- 

maitego rodzaju chorobach kobiecych, skóraych i nerwowych. 
Ordynuje lekarz zakładowy Dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosławia. 

Przeszło 80) pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaepatrzonych 
z łóżkami żelaznemi i matoracami, od 50 et. do 3 złr. dziennie. Kaplica łac.. 
oerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sala 
balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracje z zakła- 
dową na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer, 
cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacsry, wycieczki w góry, zabawy 
towarzyskie, reuniony itd. w 
- |. BE" W pierwszym (od 26. maja do 1. lipca) i ostatnim seżonie od 
16. sierpnia de 15. września) pomieszkania w domach zakładowych o 30 pre. 
tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień 
udziela Zarząd zdrojowy w Truskaweu. 

Ubodzy uwzględniani będą będą tylko w ostatnim sezonie. 


Pora kąpielowa trwa od 26. maja do 15. września 
Zakładu Dr. Bolesław Lutostański. 
AM ZCP JEJEECIE gł 


Dyrektor 


wa , a : 
„ WZA LE wa R 2 a w0 12, ARDY WZ ý 
OLE E A RÓW i ż K JE 


się pomiędzy wszystkiemi innymi: 
ME pysznym zapachem “Mü 
łatwem roztwarzaniem się, 


wielką strawnością i niską ceną. 
niach. — Wyraźnie żądać GAEDKIE go 


KAKAO. 


PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu t w podróży. 


| Wymagać podpis WYNALAZCY 
| so, < kupować . 


tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzowy podpi- 


sem atramentem 


SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


PUDEŁKACH. 


Papier fabryki Czerlańskiej, 


Zlecenia z prowincji 
„jam gros dostają znaczny rabat, Do wszystkich śroików dołączamy przepis użycia. 


B. REISS, ces. król. fabryka chemicznych produktów 


Budapeszt, (Węgry), Kömigsgasse 47, dokąd wszystkie zamówienia adresować należy. 


> a |: 


ORARAA Ean 


TRUSKA WIEG [p 


E Smaczny i bardzo zdrowy napój stołowy. / 


a 


SU CEZ WRZE ATR E E 
Tylko jeszcze krótki czas we Lwowie na placu $ lonecznym. || zakład nauki kroju damskiego 


C. k. uprz. jadynie 


pówny środek tępiący Szczury i Myszy 


(nie żadna trucizna! Tylko dla gryzonów szkodliwa). 
Cena puszki blaszanej złr. 1, za sześć puszek złr. 5. 


powiżuj jednego guldena nie będą uwzględniane. — Nabywcy 


GR, 


Prawdziwe do nabycia tylko u firmy: 


Korespondencja możliwie w niemieckim języku. 560 


iela BALSAM BRZOZOWY 
giela BAL 

Jak sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli pień przebijemy, zna- 
nym jest od niepamiętnych czasów, juko najlepszy środek upiększający ; 
jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy zostanie przyrzydzonym 
w ze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prwwio cudownego skutku, 

Jeżeli posmurujemy wieczorem twarz lub inno części ciała = 
tym sokiem, ta już na drugl dzień odpada prawie nieznacznie łu- 
pież ze skóry, która przez to staje wię nielutką I delikatnn. 

Balsam ten wygladza zmarszczki i blizny z ospy pozostałe na twarzy i 
nadaja jej mta dociuny burwą ; cerze przywrace biułość, delikatność i kwie- 
żość, u: uwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, pryszezki i wszelkie inne nieczystośei cery. Cena słoika z opisem 
użycia zir. 1*50. 

Nubyć można we Lwowie w upteca Zym. Ruckerm; w Krakowio w ap- 
327 tera W. Redyka. 253 


Dra Len 
ET 


A, 


Obszerna willa piątrowa, 


I. 15, przy uliey Garncarskiej z oficyną, stajaią, wvzowaią i ładnym 
ogrodem, do botanicznego przytykająsym. Położenie piękne i zdrowe, 
budynki nowe, doskonale utrzymane, urządzenie eleganckiei wygodne. 


Bliżrza wiad.mość tamże. 563 


FIFZFFZKFZANKKFKIFKAIEIA 


Ma apa BW 2 E*Gfza2 
Przeznaczone do konwersji g 
obligacje pierwszeństwa "i uka tss 
obligacje pierwszeństwa ”"proiskj 7 r. Iser 
obligacje pierwszeństwa "Wiat mae o” ko 
obligacje pierwszeństwa 
Cisańskiego Towarzystwa 
kolejowega z ruku 1872. 
wymienia na 4'/,%, bezpodatkowe węgierskie 
(4'/0/, steuerfreie ungarische) 
bez doliczenia przwizji : 
Amt. Sehey jum. 


[Ly] 
© 
= 


SI 
"= 


o 6 e 6 


Alfóld zkosFiumawskiej ko- 
lei z roku 1874, 

obligacje pierwszeństwa Ba 

obligacje pierwszeństwa POT" "*" 

564 
państw. kolejowe pożyczkowe 

srebrne obligacje 

Wien IL, Pra- i 

terstrasse 24. 


das Leopoldstidter 
Wechselbhaus 


fiejskie ródło Teplitz 


Najczystsza, naturalna węglowo - alkaliczna woda mineralna. 
Nasyeanie kwasem węgłowym odbywa się sztucznie. 


e 


i 
5 


G 


i 


Zmieszam z winem lub sokiem owocowym woda ta jest znakomitym 
i środkiem orzeźwiającym. 

Sknteczna: w nerwowych zaburzeniach organów trawienia; nieprawidłowemu ma 
wydzielaniu moczu i białka, w katarach pęcherza i chronicznych reumaty- ġġ 
zmach stawów i mi. éni. 

Broszury i cenniki rozsyła na żądanie: 
Zarząd zdrojowy wód mineralnych 

gó Gminy Toeplitz w Czeohaoch. zwa X 
E Główne zastępstwo dla Galicji i Bukowiny: Eliasz Menkes, Jagielóńska 17 5% 
Š we Lwowie. — Sprzedaż we Lwowie w składach wód mineralnych : ki 
© Goldbaum ul. Karola Ludwika 29 i Rejtana 8, Mendruchowicz Rynek 44, pg 
i Weirreb Karola Ludwika 33. W aptekach Z. Ruckera i Rapaporta (Rynek). $ 


5. 


Największa Menażerja 
| MONTENEGRA (z Hiszpanji). 

Codziennie dwa wielkie ai 4 

przedstawienia tresowania, 


połączone z główuem karmieniem wszystkich 

zwierząt drapieżnych; a mianowicie około go- 

dziny 4-tej popołudniu i o godzinie pół do 8-ej 
wieczorem, 


561 Przedstawienia tresowania 

będą wykonywana przez 6 najsławniejszych tegoczesuych nogromeów zwierząt. 
Otwarta od godziny I0-ej rano. — WSTĘP: na I. miejsca 60 er. — IL. miej- 
ace 40 et. — IIL miajse» %) ek. — Wojskowi bez rangi i dzieci płacą na 
wszystkie miejsca polowe. Uczniowie w towarzystwie PP. nauczycieli płacą 


Krościenko przy Chyrowie. 


or nARKIEWICHA 


preparowana kwasem siarkowym, najsku- 
|ceezniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 


zawierający około 85%, czystego fosfora- 
nu wapniowego bardzo skuteczny dodatek 
do karmy dia wszystkich zwierząt domo- 
wych i drobiu wszelkiego rodzaju; wpły- 
wu na silny rozwój kości przysziego by- 
dła pociągowego, przyspiesza otuczenie, 
powiększa znacznie wydatność mleka u 


mów brutto wysyła odwrotną pocztą za 
nadesłaniem przekazem złr. 1:60 z opa- 
kowaniem i opłaceniem porta do każdej 
poczty w Austrji i Niemczech. 


kościanej, jakoteż i Proszku do karmy, 
ua Żądanie bezpłatnie i franko. 


Fabryka wytworów chemicznych i ne- 


Docent Dr. Smoleński | 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


ANIE do praktyki pocatowej przyjęto- 

by pod warunkami skromnymi. Zgło- 
szenia pod:  „Nanką* poste restante 
Pedbuż. 115 


EZCZYZNA inteligentny zajątby się 
illinteresem wdowy pomocy pragnącej. 
Zadania byłyby skromne Oferty pod: 
„Interesein* poste rest. Podbuż. 114 


— WILLA 


4 ogrodem w przyjemnej podkarpackiej 
okolicy nad rzeczką Wiarem przy drodze” 
położona, etoczone szpilkowemi lasami, 
łąkami, mila od stacji kolei Łupkowskiej : 
Krościenko jest na cezas letni. do wyna- 
jącia. Górami otoczona okolica zasłonięta 
od ostrych wiatrów, powietrze nadzwy- 
czaj zdrowe i rzeczne kąpiele, w których 
przeważnia zawarte sól i żelazo bardzo 
są wzmacniające Wszelkie wygody, młe- 
ko wprost od krów, żętyca, nabiał, ja- 
czyny, co dzień dzienniki, poczta i ekwi- 
paź w miejscu. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd gospo- 

łarstwa mlecznego w Jureczkowie Boosta 
Dá- 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUWZ sprowadzane 


L. SB z9 
chińskie 
34.1 a mianowicie: 
:/, k. zł. 

0. „Assam-Pecco -Mandarin* naj- 
przedniejsza mieszanka arom. £ 
1. „Taszuć Perła Chin, żółto-kw. 
2. „Juntojczan Pecha“ bisło-kw. 
„8. „Nandżyn*, ezarna mocna 
„ 4. „Bouchong*, mało narkot, 
«5. „Congo“, familijna dobra 
6. „Proszek herbaciauy* . . . 
4. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 

8. „Souchong“, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 

9. „Souchong“ powyższa na wagę 


poleca handel 


SROBDGRA R 
335] 831% [> 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


MĄCZKA KOŚCIANA 


431 wiosenne i 


PROSZEK do KARMY 


więzi dr rz" 


krów i produkcję jaj u drobiu. 
Pakiet na próbę ważący 5 kilogra- 


oś4gimo 


BL wem 2 


wako p pueg 


Opis i sposób użycia tak Mączki 


wożowych Spółki komandytowej 


JULJANA WANGA. 


we Lwowie, ulica Jagiellońska i2. - 


è 
Ap 
| da 
Jobjąwszy kierownictwo - Zakładu < mz 
| «79 wodoleczniczego to 
* 4 . 3 nw 
| w Szczawnicy $ 
f è s JE w 
laa Miedziusiu Ju 
- ordynuje tamże ; af 
od dnia 20. maja b. r. | 
= RA 
Gia 
je 
: jes 
g. 5 WRC i, r 20. 
gebie: 7. oos 
Pługi uniwersalne i ni 
G cała z żelsza i stali dostarczają W w- di 
B| lepszej jakości i po najniższych esnash. F rm | 
UMRATH i SPÓŁKA J” 
fabryka maszyn rolniczych ` 2 
w Pradze-Bubna. 487 p 
Katalogi na żą lanie darmo. Filia: Lwów, z 


ul. Gródecka 1. 61 pod własną firmą. 


na staniki, zarzutki, su- 
kienki dziecinne, płaszczy- 
ki, według Żurnalu, dopa- 
sowano do każdej figury, 
wycięte z bibułki, z obja- 
śnieniem , wykonywa Za 
kład nauki kroju 


mM Marie 


od 30 ct. do 2 f. Zamó- ` 
wienia nskutecznia w cią= 
gu 24 godzin. Z prowincji | 
wystarcza nadesłanie du- gj 
kładnej wiary albo stanika. | 
| 


FOTRJ Koszta przesyłki 15 cot. pi | 
NE" MARIE |, 


ulica Akademicka 12, parter. 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Francuzki, Lektorki posiadejące 
języki, jakoteż bony i panny. 


Morawska 


po 10 centów na I. miejsce Z wysokiem poważaniem » 
EDWARD MONTENEGRO, właśc, menażerji z Hiszpanii. 


"Z drukarni i 


Pa An 


i. (Telefonn Nr. 174 A). 


